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Cony ogłoszeń
gą wiersz milime­
trowy przed 1 zloty 
w tekście 50 gr., za 
łeksteta  40 gr. Oglo 
gżenia tabelarycz­
ne .0 proc., a św ią­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dia poszukujących 
pracy 5 gr. «a wy­
raz. Najmniej 1 zł. 
Za zastrzeżenie miejsca 

dolicza sio 25%
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I  O D D Z I A Ł Y :
Lekarz - Dentysta

MA R J A

K I E L C E ,  ul. Wspólna 12. tel. 13-78; B Ę D Z I N ,  Małachowskiego 24; D Ą B R O W A ,  ul. 3-go Maj 
ZAWIERCIE, u!. 3-go Maja 5, teł. 97; CZELADŹ, Plac 11 li-topada 8; GRODZIEC, ulica Kościuszki, te.

p r o m u j e

Sosnowiec, ul. Małachowskiego 5
róg  T argow ej m. 6. —  T e l .  5-97-

Wytwórnia Cukiernicza
„ADrł)l“

Sosnowiec, 3-go M aja 15 (w podwórzu) 
poleca c iastka  dwa razy  dziennie świe­
że pierw szej jakości

po cenie 15 gr. sztuka
P rzy jm u je  zam ówienia na  to rty , bab­

ki i t. p.

Lekarz-dentysla

p r z y j m u j e  o d  1 0 —l d i o d  15— 18 
c o d z i e ń  z w y j ą t k i e m  n i e d z i e l  i ś w i ą t

Sosnow iec ,  P i ł sudsk iego  8
t e l e f o n  6-13

Odroczenie sesji rady ligi narodów
GENEWA, 28. 9. (wŁ) ZgĄmiadze 

nie ligi narodów odbyło swe ostatnie 
posiedzenie. Na początku przewodni 
czący zaproponował uzgodnione u- 
przednio przez prezydjum odrocze­
nie obecnej sesji, które zostało przez 
zgromadzenie zaaprobowane.

Jedynym momentem wychodzą­
cym poza zwykły szablon było podanie 
przez przewodniczącego do wiadomo 
ści zgromadzenia, że rząd St. / j x ! Mo­
czonych przez swego konsula generał 
nege w Genewie Gilberta nadesłał na 
ręce prezesa drugiej komisji polskiego 
ministra finansowego prof. Zawadz­
kiego pismo senatora stanu HiiIIa, 
dotyczące wyrażenia uznania dła 
prac tej komisji.

Następnie przewodniczący zgro­
madzenia lit/i narodów wygłosił 
przemówienie pożegnalne, dając wy 
r a z  nadziei, że akcja konsyljacyjna w 
sporze włosko - abisyńskiem zostanie 
uwieńczona powodzeniem i że wobec 
tego nie zajdzie potrzeba zwołania 
znowu posiedzenia, odraczającej się 
dziś XVI sesji rady lir/i naiolów.

Po zakończeniu posiedzenia zgra 
dzenie rady ligi, poświęcone technics- 
madzenia odbyło się kretkie posie- 
«yni spraw om bieżącym.

MUSSOLINI MÓTłT O KON FI 1KGIE 
7FŁOSKO - ABISYNSKIM.

RZYM, 28. 9. (wł.J Na dzisiejszet.i 
posiedzeniu rady ministrów- premjer 
Muśśolini omówił szeroko sytuację po 
lityczną Włoch. W związku z zatar­
giem włosko - abisyńskiem, Miissoii-

Postukujemy ajentów
ew. przedstaw icieli (również panie) w każ- 
dem mieście i większych skupiskach ludno 
eei (fabryki) na  teren ie  województwa k ie­
leckiego, do*zastępstwa ‘naszych interesów.

Tylko poważne zgłoszenia osób uczci­
wych i przedsiębiorczych chrześejan, mo­
gących złożyć zabezpieczenie, prosim y 
szybko nadesłać do Gdyni, ul. Św. P io tra  4 
pod adresem :

M O K S K A  R Y B A
Spółdzielnia R ybacka z od po w. udz. 

w Gdyni.

Pożar katedry
COMO (Lombardja), 28. 9. PAT. 

,W katedrze wybuchł pożar spowodowa 
ny nieostrożnością jednego z robotni­
ków, zatrudnionych przy restauracji 
kościoła. W katedrze znajdują, się bar 
dzo cenne dzieła sztuki. W walce z po 
żarem biorą udział wszystkie oddziały 
straży pożarnej. Akcja ratunkowa jest 
utrudniona przez dynię wypełniający 
wnętrza katedry.

ni oświadczył, że propozycje przed 
stawione ITłoehom przez komitet pię 
cłu nietyłko nie brały w rachubę ko 
nieczności ekspansji i bezpieczeństwa 
TIToch, ale całkowicie ignorowały tra 
ktaty, które w różnych czasach od ro 
ku 1889 do 1908 i po roku 1925 przy­
znawały pierwszeństwo interesom 
włoskim wr Abisynji. Rząd włoski nie 
poweźmie żadnej inicjatywy na tere­
nie łub środowisku, któreby zgóry u

pośledzały jego interesy.
Rząd faszystowski w sposób jak- 

na[bardziej uroczysty oświadcza, że 
unikać będzie wszystkiego, coby mo 
gło konflikt włosko - abisyński roz 
szerzyć i rozciągnąć go na większe o- 
bszary, ponadto przez zakończeniem 
posiedzenia rada ministrów wysłała 
do dow ódców' i żołnierzy' Przebywają 
eyeh w' Somali i Erytreji najgorętsze 
pozdrow ienia i życzenia.

P R Z Y P O M I N A M Y  iii

T e  Jesienne Tygodnie Targowe w Katowica 
i wystawa obrazów artystów plastyków

uruchomione s ą  dia publiczności nlGClZlGlę 29 .IX 
Śląskie Tow arzystw o W ystaw I Propagandy Gospodarcze], 

Katowice, ulica Stawow a nr 14, telefony Nr. 380-71 i 318-68

„Bristol”„ B a r 1 p r s y  r e s t a u r a c j i

KIELCE,  Sienkiewicza 21 
N a j so l i d n i e j s z y  i n a j t a ń s z y  loka l  w K ie lcach  

O d d z i e l n e  w e j ś c i e  xdo b a r u .

Posiedzenie rady ministrów
WARSZAWA, 28. 9. PAT. W so­

botę 28 września odbyło się pod prze­
wodnictwem premjera Sławka posie­
dzenie rady ministrów. Na posiedze­
niu tein rada ministrów poza załatwię 
niem szeregu spraw bieżących uchwali 
ła rozporządzenia: o przedłużeniu po­
boru 10 proc. dodatku do państwowe­
go podatku przemysłowego oraz o u- 
stalenie siedziby i właściwości tery tor 
jałnej wyższych urzędów górniczych 

Pozatem rada ministrów uchwal, la. 
dwa projekty. Pierwszy z tych projek

Tragiczna śmierć mieszańca Bobrownik
na polach koto Radzionkowa

Wczoraj około godziny 8-ej na po­
łach między Radzionkowem a Bobrow­
nikami, pow. będzińskiego znaleziono 
zwłoki 37-łetniegp Ryszarda Miodku, 
zamiii zkałego w Bobrownikach.

Zawezwany lekarz stwierdził śmierć 
przez uduszenie. Przeprowadzone do­

th w zawiera nowelizację rozporządze­
nia Prezydenta Rzplitej z 24 paździer­
nika 1924 r. o konwersji i uporządko­
waniu długów rolniczych oraz ustawę 
z dnia 28 marca 1933 r. o urzędach roz 
jemezych do spraw majątkowymi po­
siadaczy gospodarstw wiejskich, drugi 
z nich jest nowelizacją ustawy z dnia 
29 marca 1933 r. o ulgach w zakresie 
oprocentowania i terminów spłaty wio 
czytelności hipotecznych. Oba te pro­
jekty zostaną przedstawione p. Prezy­
dentowi.

chodzenia policyjne wykazały, że Mio­
dek idąc prawdopodobnie w stanie 
podchmielonym wpadł w dół, powsta­
ły po wydobyciu rudy, stracił chwilo­
wo przytomność w następstwie czego 
udusił się.

— A utoryzow any skład P h ilip sa  -

R A D J O  A P A R A T Y  
PHILIPS Modele 1836 r.

Doskonała tró jka  
947A z elektrodyn. 
głośnikiem  zł. 275, -  
Dla wybrednych trzy  
ołw odew y z w spania­
łym* głośnikiem  44A 
zł. 396,— Luksusow y 
super 6 -lam pow y 
525A zł. 575.-— poleca 
najdogodniej specjal­
na fachow a firm a

Śląski Dom radjow y
ADAM KUKULSKI - KATOWICE
3-go M aja 2lł — naprzeciw ko Whole- 

W ort ha Tel. 331-55.
S tale na składzie duży w ybór apara  
tów: Telefunken, N ataw is, E iek tr it 
oraz K apscb i H ornyphon (Wiedeń)

Spswedu złego sianu zdrowia 
Ignacy Padarewski nie będzie  

grał przed mikrofonem
WARSZAWA, 28. 9. — W7 swoim 

czasie prezes unji radjofoniczncj.. p, 
Anver, podczas kongresu w W arsza­
wie zakomunikował z entuzjazmem., że 
radjo szwajcarskie organizuje wielki 
koncert ku czci mistrza Ignacego Pa­
derewskiego, w którym weźmie udział 
sam mistrz.

Niestety jednak okazuje się, że 
mistrz w koncercie tym udziału nic Lę 
dzie mógł wziąć. Dyrekcja polskiego 
rndja otrzymała list od organizatorów 
transmisji, że koncert ku czci Ignace­
go Paderewskiego odbędzie się i skła­
dać się będzie wyłącznie z jego i.t.wo< 
rów, jednak sam mistrz przed im iwo- 
fonem n ie  wystąpi ze względu na sła­
by stan zdrowia. Natomiast oprócz or­
kiestry szwajcarskiego radja. w kom 
cercie weźmie udział uczeń P aderew  
skiego, p. Tadlewski.

Polskie radjo nie tnaci jednak na 
dziei, żo można będzie na jesioni zor­
ganizować specjalną transm isję kon­
certu mistrza Ignacego Paderewski o* 
go z Paryża. ., ,f

MS. Piłsudski odpływa
z Nowego Jorku

NOTY JORK, 28. 9 PAT. Dziś o 
północy opuszczą Nowy Jork  "kręt 
M/s Piłsudski. Przed odejścic;m statku 
odbędzie się w Hoboken akademju, na 
której przemówi gen. Orlicz - Dreszer 
gen. Wieniawa - Długoszowski, biskup 
Okoniewski, prezydent Starzyński i 
dyn fctor Lenartowicz.

Konferencja
z przedstawicielami związków  

zawodowych na Śląsku
K ATOW ICE, 28. 9. PAT. D ńś po 

południu wojewoda dr. Michał Gra­
żyński. odbył dodatkową konferencję 
z przedstawicielami związków zawo-

L E C Z N I C Z A
chor. weneryczny c i  i skór. „Pomoc”

Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a 
Csynna: 10 -1 i 4 - 7 pp., w święta: 11-1 

W izyta 5 złotych.
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Języki żmij" \ „djablik w krysztale”

Zabvfhi nauk tajemnych w muzem wtedeńsklem

N IE M IŁ A  PRZY GO D A  C A D Y K A  Z GO­
RY K A L W A R JI W  JE R O Z O L IM IE .

W A R SZ A W A , 28.9 .Z Je ro zo lim y  dono­
szą o n iem iłe j p rzygodzie cad y k a  z G óry 
K a lw a rji, k tó ry  wszedł bez w ym aganego  
ipozwo’en ia  w raz ze św itą  do grobów  p a ­
tr ia rc h ó w .

Je d en  z p o lic jan tów  zepchnął w pew nej 
chw ili cadyka  ze schodów, a k iedy  r.hasy- 
dzi pospieszyli m u z pom ocą, p o lic ja  zaa­
tak o w a ła  ich i are sz to w a ła  10 osob, u s iłu ­
jących  przem ocą dostać się do grobów.

C adyk w y jech a ł do Je rozo lim y . „A gu- 
d p o ł ą c z y ł a  się te lefon iczn ie z po liy ja  w 
H ebronie , prosząc o zw olnienie ar-esztowa. 
pych  za k au c ją ,

P ro śb a  ta  je d n ak  n ie została  uw zględ . 
aiona.

F R A N C U S K I H R A B IA  S U T E N E R E M  
W  P O L SC E .

W A R SZA W A , 28.9. Z akończył się w 
sądzie okr. proces francusk iego  a ry s to k ra ­
ty  h r. D um ouriez 'a  o czerpan ie  zysków z 
nierządu.

Sąd skaza ł oskarżonego  n a  3 la ta  wię­
zienia z pozbaw ieniem  p raw , zaś dozorcę 
,jego Czaplę, k tó ry  b ra ł bezpośredni udzia ł 
na 2 la ta  w ięzienia.

W  uzasadn ien iu  w yroku  sąd  zaznaczył, 
że w ym ierzając  k a rę  b ierze pod uw agę so­
c ja ln ą  pozycję oskarżonego, k tó ry  m im o, 
że je s t a ry s to k ra tą , zam ożnym  w łaścic ie­
lem dom u i człow iekiem  w ykształconym , 
m ającym  za sobą dw a fa k u lte ty  u m w ersy  
teckie, n ie  różn ił się w postępow aniu  od 
Swego dozorcy CzapR! Ja k o  środek  p re- 
W encyjiiy  zastosow ał sąd wobec oskarżo ­
nego dozór po lic ji.

T A JE M N IC Z E  M A N E W R Y  FLO T Y  
AM ERY  K  A Ń S K IE J.

S A N D P E D R O  (K a lifo rn ja ) , 28.9. D o­
wódca flo ty  am ery k ań sk ie j a d m ira ł R ee­
ves w ydał do w szystk ich  pod leg łych  sol ie  
jednostek  m orsk ich  rozkakz, ab y  p rzygo­
tow ały  się do ćwiczeń tak tycznych , k tó re  
rozpocząć się m a ją  w pon iedzia łek  i trw ać  
m a ją  do 4 dni.

M iejsce ćwiczeń n ie zostało podane. 
O ficerow ie odm aw iają  w y jaśn ień  w s p ra ­
wie te j n ieoczekiw anej decyzji.

N IEM C Y  P R Z Y G O T O W U JĄ  S IĘ  DO 
N A P A D U  N A  K Ł A JP E D Ę ?

B E R L IN , 2S.9. W  dzisie jszym  ty godn ie  
wyru p rzeg lądz ie  ,,T im esaf* z n a jd u je  się  
n iepoko jąca depesza korespm ndenta tego 
p ism a z B erlina , że N iem cy p rzy g o to w u ją  
się m im o w szystko do a ta k u  n a  K ła jp ed ę  
k o rz y s ta ją c  z za p rzą tn ięc ia  uw ag i E u ro p y  
sp raw ą  ab isyńską.

„T im es 1 uw aża, iż N iem cy są p rzek o n a­
ne, że an ek sja  K ła jp e d y  n ie  pociągn ie  d ła  
nich ab so lu tn ie  żadnych  p rz y k ry c h  konso- 
kw eneyj. Do za jęc ia  K ła jp e d y  m ia łoby  
dojść przez zo rgan izow an ie p o w sta n ia  
N iem ców  w K łajpedz ie , k tó ry m  p rzy sz ła , 
by  pom oc z zew nątrz.

CZY ŚLADY K A T A S T R O FY  P O L S K IE ­
GO O K R Ę T U ?

SZTO K H O LM , 28.9. W  pobliżu  w ybrze- 
r r la n d  znaleziono k ilk a  części k o s tju  

m ów  m a ry n a rsk ic h  oraz pasów  ra tu n k o ­
w ych z nap isem  „Gdynia*'. D otychczas n ie 
w iadom o, ozy p rzedm io ty  te  pochodzą zo 
• ta tk u , należącego  do p o r tu  gdyńskiego, 
ezy też ja k im  in n y m  sposobem  d o ta rły  do 
wybiseży Szw ecji.

Ciekawe rzeczy można ogląclae w 
-muzeum historyczńem w Wiedniu. 
Szczególnie dużo jest ząhytków odno­
szących się do iiauk tajemnych. Tak 
więc można oglądać horoskop Wallen 
Steina i maleńki, precyzyjnemi rysun 
karni pokryty dzwoneczek, którym po 
sługiwał się cesarz Rudolf przy wv- 
woływaniu duchów.

Jest więc w tej kolekcji wiole przed 
miotów, odnoszących się do rytuałów 
magicznych. Są też naczynia oryginał 
ue, których przeznaczenie odkrywa 
nam dopiero obeznany z hi stor ją 
kustosz: włoską sztuką cyzelowane 
kielichy, przedziwnie misternie rzeź 
bione liście tworzą rodzaj wieńca. Na 
miejscu kwiatów ma ten wieniec o- 
slre, ćzerniawe twory, które w średnio 
wieczu uchodziły za „języki żmij1'. 
Przypisywano im zdolność do wskazy 
wania, czy w winie lub potrawach 
znajduje się trucizna... Wierzono mia 
nowicie, że jeśli dotknąć takim „języ­
kiem żmiji“ pokarmu, zawierającego 
jad, -wówczas ten dziwaczny odczyn­
nik" zacznie się odbarwiać lub też po­
krywać kropelkami rosy...

Na dworach 14-go i 15-go stulecia, 
kiedy wszyscy drżeli z obawy przed 
otruciem, „języki żmij“ i inne czaro­
dziejskie środki w tym  rodzaju miały 
częste zastosowanie. Dotykano niemi 
w obecności króla potraw i napojów, 
które miały mu być podane.

Dzisiaj wiemy, że „języki żmij" 
są poprostu zębami rekina. Wówczas 
— przy bardzo znikomej wiedzy z za­
kresu _ zoologji — ludzie nie mogli 
dojść, jakie jest ich właściwe pocho­
dzenie. Legendy o ich przedziwnej 
wrażliwości n« jady, były, rzecz pro­
sta, wytworem z krainy baśni.

Muzeum posiada specjalny dział 
odnoszący się do magji. Ponieważ Jeu 
liak przedmioty z togo zakresu nie 
posiadały przeważnie Wartości a r ty ­
stycznej, przeto nie wystawiono ich 
na widok publiczny. Natomiast wśród 
dostępnych każdemu eksponatów znaj 
dujemy t. zw. „djablika w krysztale".
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Kamień ten podobny jest do przydy­
mionego topazu. W ewnątrz widnieje 
coś w rodzaju maleńkiej ludzkiej syl­
wetki. Zachował się z roku 1720 opis 
skarbca królewskiego, w którym czy­
tamy taki opis tego kamienia: „Spiri­
tus familiaris w krysztale, który to 
cuch wygnany został z opętańca i ska 
zany na przebywanie w onym domu 
kryształowym aż do dnia sądu ostate 
cznego. Chyba żeby go jaka  niedbała 
ręka wypuściła, przed czem Panie Bo 
że zachowaj". Rzecz prosta, że w tym 
ra d  wyraz oryginalnym kamieniu nie 
ma żadnego ducha, tylko splot włó­
kien roślinnych czy zwierzęcych, któ­
ry  rzeczywiście łudząco przypomina 
ludzką sylwetkę.

Dalej w jednej z w itryn można o- 
glądać czarny, owalnie szlifowany ka­
mień, na którym z jednej strony wid­
nieje portret pięknej damy z 16-go stu 
lecia, z drugiej zaś złoty skropjon- 
Wokół kamienia wyryto włoski napis, 
który w tłumaczeniu brzmi: „Mocą nie 
hieską masz ranić i goić".

Takie kamienie kładziono wówczas 
na miejsce, zranione przez skorpjona 
i czekano na cudowne uleczenie.

Zresztą w wioskach włoskich do­

tychczas bardzo rozpowszechniony 
jest sposób kładzenia schwytanych 
skorpjonów w oliwę. W razie zranie­
nia przez skorpjona’ na ranę przykła­
da się tę oliwę. Tak samo postępowali 
mieszkańcy Rusi z tarantulam i: 
schwytanego olbrzymiego pająka 
wkładano natychm iast do oliwy. Oli­
wa ta  była jakoby niezawodnym środ 
kiem gojącym na ranki, powstałe na- 
skutek ukłucia tych jadowitych stwo­
rzeń.

Przez długie lata za bezcenny śro 
dek leczniczy uważano kamienie, two 
rżące się we wnętrznościach kóz g ó r­
skich. Wedle mniemania średniowiecz 
Łych aptekarzy przy pomocy takiego 
kamienia można było uleczyć nieomal 
wszystkie dolegliwości. Mistrzowie 
- rzeźbiarze oprawiali je w złoto i dro 
gocenne kamienie i czynili z nich pięk 
ne medaljony dla dam. Większe nato­
m iast opracowywano w kształcie kie­
lichów. WieiBono bowiem, że taki kie 
lich posiada właściwość natychmiasto 
mego wchłaniania w siebie jadu, tak, 
że człowiek pijący zeń wino m ógł być 
przekonany, że nawet najbardziej ja ­
dowity napój nie może mu w tych o- 
t olicznościach zaszkodzić.

niejest uparta m  dwyify 
foęufac&p Im, jgdu/ie m ja fe  w

jfasiggnJbosfem jestS skromna peldamo 
wysdkowaptosciowy apapat i najniższe ceny.

SUSKIE ZAKŁADY RADJOTECHNICIHE . . P A D I I I M *1 K A T O W ir F
— oKKŁt DAj .  APARATÓW: u l. KOŚCIUSZKI 4 9 .

W Ł A D Y S Ł A W  K A F T A L  
K o lek to r  L o te r ji  P ań stw o w ej.

Poniesie ubezpieczenia w planie gry
34-aj Polskiej Państwowej Loterji Klasowej

W Ł A D Y SŁ A W Y  W N U K O W E J
,, dypl. kosm et.
Sosnowiec, 3-go M a ja  15. -  T elefon  12-42.
1 le tęgnu je , doskonali, odśw ieża, konser 
w uje  u rodą kobiecą, p rzed łuża  je j  trw an ie ’ 

u su w a  d efe k ty  i b rak i.

N O W A  „G RA  T O W A R Z Y SK A "
W  N IE M C Z E C H . „

B E R L IN , 28.9. O ry g in a ln ą  łam ig łów kę 
po leca do k o lp o rta ż u  zn an y  ty g o d n ik  a n ­
ty sem ick i „D er S tu rm e r "  J e s t  n ią  w yda­
n a  p rzsz  pew ną k s ię g a rn ią  n iem ieck ą  w 
D reźnie „ g ra  tow arzyska'* , p rz e d s ta w ia ją ­
ca n a  a rk u sz u  podobiznę 4 głów, a  m ian o ­
w icie: A ng lika , m u rzy n a , F ra n c u z a  i Chi ń 
czyka, k tó re  po odpow iedniem  złożeniu  da 
j ą  raso w ą  żydow ską głowę.

Ł am ig łó w k a zao p a trzo n a  je s t ty tu łe m : 
„K to zak łóca p o k ó jV ‘ W ydaw nictw o  „S tijr  
m era"  ośw iadcza gotow ość n ab y w a n ia  po­
dobnych pom ysłów  n a  w łasność. 
W S T R Z A S A JA C A  T R A G E D IA  N A  S A ­

L I S A D O W E J W  GRA ZU .
W IE D E Ń . 28.9. N a sa li ro zp raw  sądu 

k an ieg o  w G razu  rozegTała s(ę w strzą sa ­
ją ca  scena.

N ie jak i F ra n c isz ek  G eisscder s ta n ą ł 
przed try b u n a łem , o skarżony  o zniew aża, 
n ie  g robu  i o n iebezpieczne pogróżki.

N ag le  w c iąg u  ro zp raw y  o sk arżo n y  w y 
c iąg n ą ł 9_strzałow y rew o lw er w ojskow y i 
o tw orzy ł og ień  n a  try b u n a ł i św iadków .

S ędzia dr. P re is in g e r  został ciężko r a n ­
ny. K ide, sk ie ro w an e  w s tro n ę  p ro k u ra to ­
r a  chyb iły , n a to m ia s t ciężkie r a n y  o dn io ­
sły  jeszcze dw ie osoby z pośród  św iadków , 
a  m ianow icie  d y re k to r  a d m in is tra c y jn y  
sz p ita la  k ra jo w eg o  w G razu , P f ie fe r  i żo­
n a  o fice ra  P eckaczeka . O s ta tn ią  ku lą  z ra ­
n ił się oskarżony  w  głow ę i w kró tce  póź­
n ie j zm arł. w czasie tr a n s p o r tu  do sz p ita la  

e isseder b y ł d aw n ie j z a tru d n io n y  w 
azpi a  u w G razu  i z zem sty  za w ydalon ie 
go zn iew ażył grób sy n a  d y re k to ra  szp ita la

U p o d o b an ia  ludz i to  k w e s tja  te m p e ra ­
m entów , N a jd o b itn ie j u ja w n ia  się  to  w 
g rze  n a  lo te r ji .  G dy p o ro zm aw iam y  n a  
ten  zaw sze in te re su ją c y  te m a t w g ro n ie  
zna jom ych , to  u sły szy m y  m nóstw o nap-ńż 
n ie jsz y ch  zdań będących n ie ja k o  sfo rm u- 
ło w an em j życzen iam i poszczególnych  o- 
sób. Je d e n  oczekuje w ie lk ie j fo r tu n y  choć 
by n a w e t po p a r u  la ta c h  c ierp liw ego  w y­
czek iw an ia . In n y  znów chce w y g ry w ać  
ja k n a jc zę śe ie j choćby to  by ły  sk ro m n ie j­
sze kw oty , p ra g n ie  w ięc w iększych  szans. 
T ak  w ięc sp e łn ien ie  życzeń g rac zy  lo te ry j 
nych  wzgl. za m ie rz a jący c h  g ra ć  n a  lo te r ji  
je s t zadan iem  n a p ra w d ę  n ie ła tw em  i s ta ­
now i n a jw ięk sz ą  tro sk ę  D y re k to ra  L o te r jj  
P ań stw o w ej.

N asza lo te r ja  klarm wa od b lisko  trzech  
la t  czyni zadość ty m  życzeniom  w ta k  zna 
cznym  s to p n iu , że cieszy się n icslabnącem  
pow odzeniem  u  coraz to  licfznie.iszyeh 
rzesz g raczy  i s tanow i wzór d la  k ie row ­
nictw- w ielu  lo te ry j zag ran iczn y ch .

K ie ru ją c  się  za sa d ą  w y traw n eg o  ku p . 
ca, d la  k tó reg o  zaspoko jen ie  życzeń klj.jcn 
ta  stan o w i naczelne p rzy k azan ie . G e n e ra l, 
n a  D y re k c ja  P o lsk ie j P ań stw o w ej l o t e r j i  
K lasow ej k o n c e n tru je  ca ły  sw ój w ysiłek  
n a  u lepszen ie  p la n u  g ry , do k tó reg o  w p ro ­
w adza  coraz to  ciekaw sze i zaw sze a t r a k ­
cy jn e  inow acje .

Szczególnio k o rzy stn ie  d la  g rac zy  przed

Oorawe obrazów
u sk u te cz n ia  gustow n ie , so lid n ie  i  po 
cenach  n a jn iższy ch  p rac o w n ia  ram.
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SOSNOW IEC, OBOK KOŚCIOŁA. 
R aniy owalne.—K arniszo do firanek

s ta w ia ją  się  u le p sze n ia  dokonane w p l a ­
n ie  g ry  nadchodzące j 34 lo te r ji.  N ie  n a ru ­
sz a ją c  is tn ie ją c y c h  do tąd  w ielk ich  i Mod­
ni eh w y g ra n y cn  G en e ra ln a  D y re k c ja  na* 
szej lo te r j i  k laso w ej zw iększy ła  p rzew i­
d z ian ą  d la  poszczególnych czterech  klas 
łą cz n ą  ilość w y g ra n y c h  po 5.000 zł. z 158 
n a  165, po 2.000 zł. z 550 n a  565, po 1.000 zŁ 
z 1085 n a  1110, po 500 zł. z 1345 n a  1390. ora* 
po 209 zł. z 53650 n a  56350. W  p la m ą  g ry  
34-ej lo te r j i  p rzy b y ło  za tem  2.790 now ych 
w y g ra n y c h  od 5.000 do 200 zł-

Lecz to  jeszcze n ie  w szystko! G en e ra ln a  
D y re k c ja  n asze j lo te r ji,  p ra g n ą c  spo tęgo ­
w ać to  ta k  m iłe  d.la g rac za  oczekiw anie 
n a  g ru b szą  w y g ra n ą  w  poszczególnych kła 
sach  i  d n ia ch  c iąg n ien ia , u s ta n o w iła  dla 
p ierw szych  dw uch k la s  po 4 w y g ran o  — 
k ażd a  po 25.COOO zł., d la  k la sy  I l l - e j  3 w y­
g ra n e  po 25.000 i d la  IV -o j k la sy  14 w y g ra ­
n y ch  dziennych  po 30.000 zł. T ym  sposobem  
ilość w y g ra n y c h  we w szystk ich  czterech  
k la sac h  od 20 do 100 ty sięcy  w zrosła  z 43 
n a  68.

B io rą c  pod u w ag ę  te n  fak t, że łącznie 
ilość w y g ra n y c h  n a  su m y  od 100 zł. do 
10.000 zł. n ie ty lk o  pozosta ła  ta  sam a. lecz
— ja k  ju ż  w spom nie liśm y  w yżej — o 2.790 
śred n ich  i m n ie jszy ch  w y g ra n y ch  zes ła ła  
zw iększona, n a leży  s tw ierdz ić , że ta k  ol­
b rzym ich  szans P o lsk a  L o te r ja  K lasow a 
do tąd  jeszcze n ie  d aw a ła  sw ym  graczom .

A żeby  pom im o to, now i g ra c z e ‘n ic  zo­
s ta li pokrzyw dzen i w  p o ró w n an iu  z g ra . 
czarni 33-ej lo te r ji,  k tó rzy  — ja k  w iadom o
— uczes tn iczą  b ez p ła tn ie  w dodalkoworu 
c ią g n ie n iu  gw iazdkow em , p la n  nadchodzą 
Bej 34-ej lo te r j i  d a je  nabyw com  losów, po­
dobne u p ra w n ie n ia  do uczestn iczen ia  w 
dodatkow ein  c ią g n ie n iu  w ielkanocnem , 
k tó re  odbędzie się d n ia  8 k w ie tn ia . W y lo ­
sow anych  zo s tan ie  ty m  razem  2.000. w y g ra  
nych  po 20.000, 5.000, 2.000, 1.000, 200 i 100 
zł. n a  łączną sum ę 408.300 zł.

N iew ą tp liw ie  w szy stk ie  te  u lepszenia 
zn a jd ą  sw ój w y raz  w jeszcze wyższem 
in te re so w an iu  się  spo łeczeństw a n aszą  lo- 
terrją klasową.
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Tramwaje Elektryczne
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Pocłaie się do wiadomości P. T. Publiczności, że z dniem 1 paź­
dziernika h. y. zostaną wprowadzone zmiany w rozkładzie jazc,y pocią­
gów na linji Sosnowice — Będzin—Dąbrowa i Sosnowiec — Będzin —
Czeladź a mianowicie: .

ostatnie pociągi odchodzić będą
z Sosnowca do Dąbrowy o godz. 21.20, 21.40, 22-00, 22.40, a3.30,
w niedziele i święta o g. 0.10, w dni powszednie do Będzina,
z Dąbrowy do Sosnowca o gc-dz. 22.11, 22.31, 22.51, 23.31
z Czeladzi do Sosnowca o godzinie 23.37.

Gdy ważą się losy Europy
Francja się denerwuje

W ypadki polityczne i wieści 
nadchodzące z Rzymu i Genewy 
niepokoją całą Francję.

Francuzi lubią, aby wszystko 
było na swojem miejscu i w swoim 
czasie. W tej chwili jednak nie or" 
jentują się jeszcze co i kiedy robie, 
bo wielki znak zapytania zawisł 
nad Europą i morzem Śródzienr 
nem.

Paryż się denerwuje przedewszy 
stkiem tein, że nikt nie wie, jakie 
stanowisko zajmie Francja. Szary 
człowiek, który nad Sekwaną od 
półtora stulecia odgrywa tak wiel­
ką rolę w polityce, nie może się je ­
szcze zorjentować po czyjej stronie 
ulokować swoje sympatje. Z jednej 
strony pewna solidarność rasy la' 
cińsldej i wpływ propagandy w hr 
skiej, z drugiej strony popularna 
we Francji do dziś doktryna obro­
ny praw narodów i dobrze zrozu­
m iany respekt dla Anglji, gwarant 
ki bezpieczeństwa nad Renem.

Propaganda wioska robi swoje. 
Wprawdziet szyta grubemi nićmi 
zaczyna nieco nudzić Paryż, jednak 
fotografje złodzieja abisyńskiego z 

hciętemi rękami, wyglądające ze 
szpalt dzienników i ekranów, nie 
pozostają bez echa. Gromy prasy 
paryskiej nad głową prof. J 'V t ob­
rońcy Abisynji przed ligą narodów 
choć noszą markę „made in Ualy‘ ,
znajdują odgłos w Paryżu; adwokat 
Abisynji jest przedmiotem zarówno 
gorących debat przy stoliku ka­
wiarnianym, jak i celem dowcipów 
i piosenek satyrycznych w kabare- 
taeh.

Ale argum enty angielskie,
choć nie tak demagogiczne, są bar­
dziej przekonywujące. Chodzi o 
wojnę europejską. Gdyby szlo w y  
łącznie o awanturę kolonjalną,
Francja nie miałaby nic przeciwko 
temu- Pieniędzy nie da nikomu na 
wojnę, bo w tym wypadku zbyt sil 
nie zaprotestowałby „szary czło­
wiek44*. który ma decydujący głos 
w tej sprawie.

Nastroje paryskie odbijają się 
jasno na polityce p. Lavala. Do o- 
statniej chwili nie daje on za wy­
graną. Chce zlokalizować pożar. F- 
lica paryska, zawsze kpiarska, wyk 
piwa Lavala za jego zabiegi o zdo­
bycie „pokojowej nagrody Nobla44. 
Ale p r e m j e r francuski pra
gnie rzeczywiście znaleźć wyjście, 
z tragicznej sytuacji, gra na zwło­
kę, ponawia wciąż próby. Pomaga 
m u w tern Mussolini, ale tylko o ty ­
le, o ile chodzi o grę n a  zwłokę.

Teren abisyński jeszcze nie go­
tów do rozpoczęcia ataku. I arm je 
obu stron też jeszcze nie są goto­
we do walki. Z Ameryki płyną do 
Włoch okręty z węglem, naftą i 
łomem żelaznym. Jeśliby dziś już 
zostały zerwane rokowania genew­
skie, jutro Anglja zamknęłaby Gi­
bralta r i już ani jeden okręt z A t­
lantyku nie dotarłby do brzegów 
półwyspu Apenińskiego. A Wio­
chom brak i węgla i nafty  i żelaza. 
Każdy dzień, to wygrana, to wzrost 
zapasów.

Wie o tern Anglja, wie i Fnarr 
cja. A mimo to Laval chce odwlec 
decyzję. W czwartek na publicz- 
nem posiedzeniu rady ligi narodów 
min. Eden ostrzegał przed „zbytecz 
nem przewlekaniem44- Ostrzegał, ale 
i sam je stosował. Bo niema dla 
żadnej ze sti*on zainteresowanych 
innego narazie wyjścia prócz prze­
wlekania, prócz zwłoki. Każdy

spodziewa się po nich korzy 
ści i wygranej. A dla Francji, dla 
Lavala każdy dzień zwłoki oznacza 
wzrost nadziei na zmontowanie
kompromisu, któryby pozwolił Ita l 
ji wycofać się z impasu z honorem 
(i z odszkodowaniem na skórze nie­
dźwiedzia abisyńskiego).

Wszystko to razem wzięte jest 
bezwątpienia denerwujące dla F ran  
cji, dla „szarego człowieka44, który 
wie, iż konflikt ita.lo-abisyński i 
italo-angielski kryją w sobie zaród 
ki niebezpieczeństwa dla Francji. I 
dlatego Paryż wibruje niepokojem.

J. K.

: jvn y  nficr&xuwjeHb

BÓLACH

NATURALNY SOK CZOSNKU
przy przew lekłych cierpieniach dróg od­
dechowych, artretyzm ie, sklerozie. Apte­
ka M azowiecka, W arszaw a, M azowiecka 10 
z m arką ochronną F- F. P rospekty bez­

płatnie.

Wiadomości rądtow®

GŁOWY
S T O S U JE  SIĘ PROSZKI

ICLÓŁK&
IA Ł  FARMACEUTYCZNE .P O lL A B O R " WARSZAWA

i

SZCZĘŚLIWY LOS
do 1-ej klasy 34 ej loterii kupisz w kolekturze

K A F T A L A
gdzie  król wygranych

M I L J 0 N
padł jnż 2 razy.

Nie zwlekaj — zam ów  natychmiast 

8€JIT©W1CEs i w .  Jam a 1®

W Y ST Ę PY  GOŚCINNE ARTYSTÓW
W RA I)JO  M O SK IE W S K IE J.

R osyjsk i K om itet R adjow y zaangażo­
w ał na nadchodzący sezon zim ow y szereg  
pierwszorzędnych artystów, na w ystępy  
gościnne przed m ikrofonem  m oskiewskim . 
M iedzy in nym i w ystąp ią  jako dyrygenci 
m oskiew skiej orkiestry sym fonicznej 
F ritz S tiedry (A ustrja), Oskar F im t  i 
Georg Sebastian  (N iem cy), A lfred  Cascila  
(W łochy) i  Grzegorz F itelb erg  (Polska). 
Pozatem  w ystąp ić m ają jako soliści: p i*- 
nistka  K raus (W ągry), B olesław  Kon (Pol 
ska), w iolonczelista M aurycy M ercehal, 
skrzypek n iem iecki Sim on Goldberg i sze­
reg  innych.

M UZYK A W PO ŁSK IEM  RADJO .
Z zestaw ień statystyczn ych  P olsk iego  

R adja w ynika, że w sierpniu audycje m u. 
zyeznc przekroczyły 86 proc. całości pro­
gram u P olsk iego  Radja. J es t  to objaw  
bardzo dodatni, zwłaszcza w m iesiącach  
letnich, które sp ecjaln ie sk łan ia ją  słucha­
czy do otw ierania głośników  w momencie 
nadaw ania m uzyki. Pozatem  ilość s m ly w i  
m uzycznych lekkich przekroczyła dwu­
krotnie ilość audycyj poważnych, eo jest  
zgodne z tendencją w szystkich railjofonij 
europejskich nadaw ania m uzyki le lik iij  a 
dobrej. Ogółem  w sierpniu nadano 438 au­
dycyj m uzycznych, czyli dziennic przacięt 
nie 14 audycyj. *

M ODNE ROBOTY N A  DRUTACH ,
W iele pań robi obecnie roboty na dru­

tach, ale n ie w szystk ie z nich m ają dosta­
teczną wprawą w ściegach, n ie w szystk ie  
znają tajem nice kroju, niezawsze wiedzą 
jak ie roboty są modne. D la am atorek ro­
bót na drutach w ygłosi pogadanko w dniu 
2,X. (we środę) o godz. 12.15 p. Anna Sol­
ska.

ALBUM  POLSKIEGO R A D JA  BEZ.
P Ł A T N IE  D LA  W SZYSTK ICH  A BO . 

NENTÓW .
W syztksim  abonentom  Polsk iego Ra­

dja, którzy nie przerw ali abonamentu w  
ciągu sezonu letn iego  i  którzy nadesłali 5# 
groszv na koszty p rzesyłk i — P olsk ie B a­
njo w ysyłać będzie w listopadzie b r. pa- 
m iątkow y album. A lbum  ten będzie m iał 
wysoką w artość graficzna i dokumentarna

Konto P- 0. 304.761.

Ruch budowlany w Polsce
G lówy urząd sta tystyczn y  opracował 

zestaw ienie, dotyczące ruchu budowlane­
go w Polsce w ciągu  I półrocza rb. w nu a 
staeh z ludnością ponad 211.(115(1 m ieszkań- 
ców.

W okresie tym  wykończono 1.784 budyń  
ków m ieszkalnych, w których znajduje 
się  ogółem  4.S8Ó m ieszkań, w tern 52(i jed­
noizbowych, 1.777 dwuizbowych, 1.313 trzy 
izbow ych, 929 cztero i pięcioizbow yeli, o . 
raz 2 m ieszkania w iększe .Ogółem w no- 
w eukońezonyeh nadbudówkach i dobudów  
kac-h znajduje się 538 izb.

W  tym  sam ym  okresie czasu rozpoezę 
to budowę 2.2(12 budynków, w których  
znajdzie się ti.l48 m ieszkali, w tein 744 ju l  
noizbowe, 2295 dwuizbowych, 1.726 trzy­
izbowych, 1.221 cztero i  p ięcioizbow yeli i 
162 większe; w budowie znajduje się rew 
nież 241 nadbudówek i dobudówek, obliezo 
l.ych  na 536 m ieszkań, w- tern 183 jednoiz­
bowe, 176 dwuizbowych, 116 trzyizbow ych, 
65 cztero i p ięcioizbow yeli oraz 5 m iesz­
kań w iększych Ogółem rozpoczęte budyń  
ki m ieścić będą 16.769 izb, nadbudówki i 
dobudówki zaś 1.150 izb- . |

SENSACJA
są najnowsze 3 radjoaparaty 

f - y  
• ”  247 h

li!®::
które już są do nabycia  w  firmie

H. R ettm an  i C. B e rk o w icz
Będzin, Małachowskiego 1 

te). 6-28.
Ha raty i sa gotów ką
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Przed tygodniem szkoły powszechnej w Zagłębiu
Prezydium komitetu honorowego tygodnia.

Jak  już donosiliśmy, w dniach 
od 2 do & października odbędzie się w 
Zagłębiu tydzień szkoły powszechnej.

Dochód uzyskany z tygodnia szko 
ły powszechnej przeznaczony zostanie 
do dyspozycji towarzystwu popierania 
Ludowy publicznych szkół powszech 
livch, które na terenie całej Polski, roz 
wija ożywioną działalność.

Na terenie Zagłębia tworzą się 
obecnie lokalne komitety tygodnia 
szkoły powszechnej, które opracują 
szczegółowo program imprez dochodo­
wych, odczytów itp.

Prezydjum komitetu honorowego ty 
godnia szkoły powszechnej w Zagłębiu 
przedstawia się następująco:

Aliastacdt Hugon — wiceprezydent m. 
Sosnowca, Arnold Stefan — naczelny re 
daktor „Kurjora Zachodniego", Badowski 
Kazimierz — przew. zarz. Iow. ZE. w Z:t 
wiercili, Inż. Bereszko Ignacy — dyrektor 
okr. elektrowni Zagłębia Dąbr., Baehuie- 
wiczowa Zofja — przew. zarz. pow. PCK. 
w Zawierciu, Barański Antoni — przew. 
zarz. od(iz, per . ZNP. w Sosnowcu, 
Bauerertz Stanisław — dyrektor l-my bra 
ei Bauerertz Myszków, Boxa Józef — 
starosta powiatowy w Będzinie, Brzozow 
ski Artur — dyr. fabryki portland Cemen 
tu Wysoka, Brzeziński Józef — komen­
dant chorągwi hare, w Sosnowcu, Chole- 
wieki Ecinan — senator Rzeczypospolitej, 
riiolewicka Józefa — przew. uniw. robot, 
im. Sknarc-zj ńśfciego w Sosnowcu, Danio 
kwicz Ludmiła — przewodu. ZPOK. w So 
pjioweu, Dietel Włodzimierz — dyrektor 
firmy H. Dietel Sosnowiec, Ditrieb Ry­
szard — dyrektor izby przemysłowo .  han 
dlowej Sosnowiec, Borobezyński Broni- 
siaw — burmistrz m. Czeladzi, Inż Du- 
panloup Samuel — dyrektor franko - 
polskiego t-wa górn. Dąbrowa G., Fabry 
■:y Witold — nacz. redaktor „Expresu Za 
głębia" Sosnowiec, inż. Gadomski Stani 
Staw — dyrektor tow .kop. i zakł. huta 
Sosn, Garliński Bronisław — kupiec So 
s iowiec, ks. Gola Franciszek — dziekan 
NiVka, ppłk. Gorczyński Roman — 
d-ca 2:1 p. a. 1. Będzin, dr. Gosiewski Wi 
ktor dyrektor Ubez. Społ. Sosnowiec, 
Gruszczyński Edmund — kupiec Sosno, 
w iec, Grychowski Stanisław — dyrektor 
low. bez. kop. węgla Czeladź, Gutman Mi 
rhał — dyrektor f-my J. Gutman Be- 
dżin,Hager Mendel — rabin Sosnowiee, 
Ił ackenberg Józef — dyrektor f-my Rado 
cha Sosnowiec, Holenderski Stanisław
— dyrektor tow. kop. węgla Flora Dąbro

Heynar Henryk — prezes LOPP. So 
Hiowiec, Izydorezyk Antoni — prezydent 
m. Bgdzina. inż. Jaguezanski Paweł —- 
dyrektor t.wa sosu. fabr. rur i żel. Sosno 
wiec, inż. Jankowski Wład. — dyrektor 
t-wa francusko .  włoskiego Dąbrowa, ks, 
Jankomski Teofil — proboszcz Sosnowiec, 
Jędialski Stanisław — robotnik Sosno­
wiec, Jędryczek Mikołaj — kupiec So­
snowiec, Kaczkowski Józef — prezydent 
m. Sosnowca i prezes BBWR. pow\ Bę­
dzińskiego, Korepta Jan — robotnik So 
snow iec, dr. Kucharski Karol — prezes 
LM. i kol. Sosnowiec, Kucharski Pawei
— kupiec Sosnowiec, inż. Landau Ale­
ksander dyrektor f-my Modrzejów 
Hantke Sosnowiec, inż. Laubitz Miecz
— dyrektor klinkierni Gródków, dr. Li 
kiernik Artur — dyrektor f.m y Radoeha 
Sosnowiec, Ledwos Antoni — przew. ko 
misji międzyszkolnej Sosnowiee. Lucho- 
wiec Stanisław — inspektor szkolny So 
snowiec, Łaski Jan — prezes LM. i kot. 
Zawiercie, dr. Madeyski Zbigniew — po 
sol na sejm Rzeczypospolitej Sosnowice, 
Mazur W ładysław — przew. rady szk. 
pow. i miejskiej Sosnowiec, Miller" Edm.
— przew. zarz. oddz. pow. ZNP Zawiercie, 
Misiurewicz Edward -  dyrektor stow, 
mech. poi. zakł. „Poręba*1 Nawrocki Kazi 
mierz — przew. zarz. pow. OMP Sosno­
wiec, Nowara Zygmunt — pow. kom. ZS. 
Sosnowiec, dr. Niepielski Adam -  nacz. 
lek ubez Społ. Sosnowiec, Potok Jakób

Frz J J i u  T Ł  * <luS“ l  tał-rzedpełski Jozef _  dyr t.wa g ,-m  
przem. Saturn Czeladź, inż. Rażniewskl 
« iUł dyr. grodz. tow. kop. Grodziec, 
oalak Edmund — przew. zarz. tow. PCK 
Sosnowiec, inż. lir. Sągajło Witold — 
dyr. warsz. tow. kop. węgła i zakł hntn. 
Kazimier* Schiin Wilhelm — dyr.

przem. włók. CG. Schon Sosnowiec, 
Szenk Wacław' — przew-. zarz. tow. zw. of. 
rez. Sosnowiec, płk. Smełkowski Ł ran- 
eiszek — komendant PK U . Sosnowiec, 
inż. Sowiński Zygmunt — prezes izby 
przem. .  handlowej Sosnowiec, Szperling 
Henryk — redaktor i kier. PA T. i IKC. 
Sosnowiec, inż. Starkiewicz Antoni — 
dyr. huty Bankowej Dąbrowa, teinha • 
gen Aleksander — dyr. fabr. papieru i 
celul. Myszków, Styka Andrzej — komen 
dant pow. zw. rez. Sosnowiec, Swiriun 
Walery — dyr. huty Bankowej Dąbrowa, 
Szezodrowski Jan — prezydent ni. Za­
wiercia, Trzęsimieeh Teofil — prez. in. 
Dąbrowy,, ks. Wajzler Bolesław' —przew. 
rady szk. powiatowej Zawiercie, W alo­
chów na — robotnica Sosnowiee, War- 
deju - Zagórski — starosta powiatowy Za 
wiercie, W m gris Jan — dyr. t-wa górn. 
przem. Sat&rn Czeladź, Woźnia‘k Fran. 
— dyr. f.m y stalownia SA. Woźniak So 
snowiec, Wochtman Eugenjusz — pre­
zes LOPP. Zawiercie, dr. Zahorski Ka 
roi — lekarz Sosnowiec, Zawadzki Bro 
nisław — dyr. banku spółdzielczego Za­
wiercie, Zbrowski Marjan — prezes są 
du okręgowego Sosnowiec, Zarębski Mie 
ezyuław — dyr. zakł. Solvay Grodziec, 
ks. Zientara Fran. — prałat Zawiercie, 
Zieleniewski Edmund — dyr. poi. zakł 
Babcock Zieleniewski Sosnowiec, Zyss 
B. — dyr. fabr. Strem Strzemieszyce - 
Wielkie, Żukowski W ładysław — dyre­
ktor gw'arectwa H r. Renard Sosnowiec. 
CZŁONKOWIE DOŻYWOTNI TO 
WARZYSTIFA POPIERANIA BU 
DOWY PUBLICZNYCH SZKÓŁ 

POTFSZECHNYCH.
Na członków dożywotnich towar z y 

stwa BPSP. zgłosiły się już z Zaglę 
hia wpłacając odpowiednią składkę: 
zarząd m- Będzina, zarząd m. Czela­
dzi, zarząd m. Dąbrowy, zarząd m. 
Sosnowca, warszawskie tow. kopalń 
węgla i zakładów hutniczych w -Kazi 
mierzu, zarząd spółki akc. fabryki 
chemicznej „Badócha“ w Sosnowcu, 
wydział powiatowy będziński w Bę-

Wygrasz

dżinie, inż. Zygmunt Sowiński — po 
seł na sejm Rzeczypospolitej, zarząd 
gminy olkusko - siewierskiej w Strze 
mieszycach, firm a „Grodków11 klin- 
kiernia w Grodkowie k/Będzina.

Oby ten początek, jako dobra wró­
żba dla „Tygolnia szkoły powszech. 
nej1£ znalazł jak  najliczniejszych na­
śladowców wśród naszego społeczeń­
stwa.

CZŁONKOWIE TPBPS. PRACUJĄ  
BEZINTERESOWNIE.

Wobec pewnych pogłosek inspektor 
szkolny w Sosnowcu p. Luchowiec 
wyjaśnia, że wszyscy członkowie to- 
warzystwa popierania budowy publi­
cznych szkół powszechnych pracują zu 
pełnie bezinteresownie, bez najm niej­
szego wynagrodzenia w jakiejkoł- 
wiekbąclź formie.

Jedynie zarząd główny TPB PS. za 
trudnią kilku płatnych pmcowników, 
oraz po jednym płatnym pracowniku 
komitety okręgowe.

Komitety obwodowe i koła nie ma 
ją  płatnych pracowników wogóle.

„TYDZIEŃ SZKOŁY POWSZECH 
N E J“ W BĘDZINIE.

W Będzinie odbyło się organiza­
cyjne zebranie komitetu „Tygodnia 
szkoły powszechnej‘t. Przewodniczył 
zebraniu prez. Izydorezyk, który o- 
mówił cele i potrzeby szkolnictwa 
powszechnego.

Do komitetu zostali w ybrani pp.: 
prez. Izydorezyk, wicepr- Goc i Recht 
man.#Ponadto w skład komitetu wesz 
li kierownicy sekcyj p. R apaport — 
sekcja oświatowa, p. Żebrowski — pro 
pagandowa, p. Lubiński techniczna.

Program  „Tygodnia szkoły poiv- 
szechnej11 zapowiada szereg imprez, 
sprzedaż chorągiewek, nalepek itp.

Tydzień szkoły powszechnej rozpo 
cznie się 2 października.

w  szczęś liw e j k o le k tu rz e

S T .  H L A W S K I E J
SOSNOWIEC BĘDZIN

3-go Maja 23. M ałachowskiego 1.
ZAWIERCIE

3-go Maja 1.

DĄBROWA G.
3-go Maja 4.

GRODZIEC
Kość us dii 3.

Ciągnienie I-ej k!. ro zpoczyna  s ię  13 p aźdz ie rn ika .  =

Przed strajkiem robotników
w Z a g łę b iu

wZwiązki zawodowe w Zagłębiu 
dalszym ciągu czynią przygotowania 
do akcji strajkowej.

W dniu dzisiejszym odbędą się ze 
brania robotników, na których przed 
staw id cle związków omówią sprawę 
strajku.

Jak już pisaliśmy, strajk robotni 
ków w Zagłębiu uzależniony jest od 
układu stosunków na Śląsku.

O ile w przemyśle hutniczo - górni 
czym na Śląsku dojdzie do porozumie 
nia jeszcze przed 30 bm. i strajk zo­
stanie odwołany, wówczas i robotnicy 
Zagłębia Dąbrowskiego nie przystą­
pią do strajku.. IF przeciwnym zaś 
razie robotnicy zagłębiowscy solidar­
nie strajkować będą z robotnikami ślą 
skimi.

Liceum pedagogiczne
w Sosnowcu

Według zapowiedzi władz szkol­
nych, w nok po zupełnej likwidacji se 
minarjów nauczycielskich powstanie 
w Sosnowcu koedukacyjne liceum pe­
dagogiczne.

Do przyszłego liceum pedagogicz­
nego, w którem studja będą trwały 
trzy lata, przyjmowana będzie mło­
dzież po ukończeniu gimnazjum. W 
en sposób wykształcenie nauczycieli 

noweęo typu pogłębi się o jeden rok 
studiów.

Szi

P r z y  g r y p i e ,  prz<2*j 
z i ę b i e n i u ,  s t o s u j e  
się tabletki Toga!.Powoi 
du j? o n e  s padek  go> 
rączki i przynoszą ulqę|

NDdziela

2 9
W r z e s ie ń

Dziś: Michała Archanioła  
Jutro: Hieronima Kapf. 
Wschód siońea: 5.36 
Zachód słońca- 5.15

U f r D J O
W A R S Z A W A .

Niedziela, 29 września.
9.U0 Sygnał czasu i p ieśni „K iedy rau - 

ne w sta ją  zorze*1. 9.03 „G azetka rolnicza-1. 
9.15 M uzyka (płyty). 3.40 D ziennik porań 
ny. 9.50 P ro g ram  na dzień bieżący 1000 
T ransm . nabożeństw a z kościoła M atki 
B osk iej O strobram skiej we Lwowie. Po 
nabożeństw ie m uzyka. 11.57 Sygnał czasu z 
rW.arsz Obs. A str. 12.00 H e jn a ł z W ie-y Ma 
rjaek ie j w K rakow ie. 12.03 P rzegląd  tea­
tra ln y . 12.15. P o ranek  m uzyczny. 13.00. 
T ea tr  .W yobraźni: F rag m en t słuchowisko­
wy pt. „T ró jka h u lta jsk a 1*. 14.00 Opowiada 
nie pt. „W yłupiasty  Józek*1. 14.20 Muzyka 
salonowa z pły t. 15.d0 A udycja dla- wsz-yst 
kich. 15.45 P rzegląd  rynków  produktów  
rolnych. 16.00 Łam igłów ki d.la dzieci. 16.15 
R ecita l skrzypcowy. 16.45 Cala P o lska 
śpiewa. 17.00 M uzyka taneczna. 17.40 Mi­
gawki regionalne. 18.00 R ecital śpiewarezy 
1S.30 T ea tr W yobraźni. 19.00 P rog ram  na  
dz. nast. 19.10 K oncert l-eklamow.s. 19.25 
W iadom . sportowe lokalne. 19.30 M uzyka 
lekka z płyt. 19.45 Co czytać? 20.00 K oncert 
sym foniczny. 20.45 W y ją tk i z pism  Józefa  
Piłsudskiego. 2050 D ziennik wieczorny.
21.00 Na wesołej lwowskiej fal i. 21.50 Po­
dróżujm y. 21.45 Tr. fragm . ogólnopolskich 
zawodów sportow ych pocztowego przysp. 
wojsk. 22.05 W iad. sport, ze wszystkich roz 
głośni P. R. 22.20 M uzyka taneczna z płyt.
23.00 W iad. m eteorologiczno dla kom unik, 
lotniczej. 23.05 M uzyka lekka z płyt.

K A T Ci W 1 0 E .
Niedziela, 29 września.

9.00 T ransm . z W arszaw y. 9.50 Pro-t 
gram  n a  dz. bież. 10.00 T ransm . ze Lwowa. 
11.57 T ransm isja  z W arszaw y i K ra ­
kowa. 12.03 Co słychać na  Ś ląsku! 1215 
T ran sm isja  z W arszaw y. 14.20 N a sw ojską 
n u tę  — koncert. 15.00 Transm . z Wilna. 
15.45 O ruch i świeże pow ietrze w zimie. 
16.0(1 Tr. z W arszaw y. 16.45 Tr. z Poznania. 
17.0(1 Trasm . z W arszaw y i Poznan ja.
T r. z W ilna. 19.00 P ro g ram  na dz. nasŁ 
19.10 Lokalne wiad. sportowe. 19.15 Kou_ 
cert reklam owy. 19.25 B ery i bojki śląskie. 
1945 T ransm isja  z W arszaw y. 21.00 Tr. za 
Lwowa. 21.30 T ransm isja  z W arszaw y. 21 45 
T ransm isja  ze wszystkich rozgłośni P . TL
22.00 Transm . z W arszaw y. 23.05 M uzyka 
taneczna z płyt.
Ą .-se**

|  NAJTAŃSZA W ZAGŁĘBIU

I GASTRONOM,! A

KAWIARNIA

WAWEL.so* as:w  •m*™  s  * ^

(Sosnowiec, vis a vis apteki W awelł 
Prow adzona pod fachowem kierow ­

nictw em  Romana Czajkowskiego. 
W ydaje: Śniadania, obiady i kolacje 
oraz gorące porcje barowe po 50 gr. 
Codziennie żywe ryby golonki i gęsi

Z Zagłębia

szko.a ćwiczeń, istniejąca p r z y  ule szkołom.

gającem zupełnej likwidacji w tym 
roku sosno wieekiem seminarjum, nie 
będzie prawdopodobnie zlikwidowana 
Ma ona być-według projektów—szko­
łą eksperymentalną przyszłego liceum 
pedagogicznego w Sosnowcu.

Przyszłe liceum będzie korzystać 
ze spnzętow szkolnych i pomocy nau­
kowych po seminarjach nauczyciel- 
kioh. Sprzęty te i pomoce naukowe 
— jak to już pisaliśmy — są oddane 
w dwuletni depozyt zagłębiowskim

— Popularne pogadanki higieniczno.
W; m iejskim ośrodku zdrowia i opieki spo­
łecznej w Sosnowcu przy ul. Teatralnej 
4, odbędą się następujące pogadanki: dziś 
o godz. 11 dr. med. A. B ilik wygłosi po­
gadankę: „W jakim sopniu kryzys i waj 
runki produkcji i sprzedaży artykułów  
spożywczych wpływają na powstawanie I 
szerzenie się ohorób wogóle, a w szczogóŁ 
nośoi chorób zakaźnych przewodu poktir-< 
m owego**.

Dnia 6 października br. o godz. 11 cj  
dr med. Molioki wygłosi pogadankę. „O 
durzę brzusznym. Jak uchronić się przed 
durem brzusznym i



A

U liliputów - ludożerców
Najszczęśliwsza rasa na całym 

święcie — przynajmniej według uczo­
nego angielskiego doktora Schebesty 
I— są Pigm eje w Afryce. Doktór Scke- 
besta wrócił niedawno z Kongo, gdzie 
przebywał parę lat, i Avydał zaraz w 
Londynie bardzo ciekawą książkę o tej 
czarnej odmianie liliputów-

leli wzrost przeciętny sięga -±7 cali, 
niewielki jest również ich rozwej u- 
mysłowy. Pigmeje są wasalami swo­
ich normalnych sąsiadów. Mają nawet 
obowiązek dostarczać im żon.

Pigmej — to najbardziej prymi­
tywny typ człowieka z pośród ży ją­
cych znanych nam ras. Pożywienie 
jego jest chyba najprostsze i najbied­
niejsze. Największym luksusem są dla 
niego banany, które otrzymuje od mu­
rzynów jako wynagrodzenie za pracę 
lub za dostarczone żony.

Zwykle jadą to, có znajdzie, nie 
gardząc korzonkami roślin, a jeden z 
przepisów kulinarnych brzmi bardzo 
prosto: „Weź tuzin żywych, tłustych 
liszek, rzuć je na żarzące się węgle i 
smaż przez dziesięć minut, poczem po­
daj na liściach aloesu bez żadnej przy­
prawy".

Mrów; ki przygotowane w ten spo­
sób należą do pigmejskich łakoci, a do 
wyjątkowych delikatesów zaliczają 
się nawpół zgniłe resztki antylopy, 
szympansa lub nawet... białego pod­
różnika.

Pigmeje są ludożercami pomimo, 
że zapierają się tego gwałtownie. Nie 
zabijają ludzi specjalnie w tym celu, 
lecż gdy okazja się trafi, to korzystają 
z niej, gdyż wielu zpośród nich nie 
może oprzeć się pokusie zjedzenia so- 
czyst g sourowego mięsa. Doktór Selm 
besta opowiada następującą historję 
na ten temat.

W ieśniacy plemienia Bassua za­
bili kobietę pigmejską, ciotkę wodza 
Agbendu, gdyż oskarżona była o cza­
ry, które jakoby spowodowały śmierć 
je j męża i dziecka, Po śmierci rozpła­
tali jej ciało, aby... „szukać wrzodu", 
który zawierał jej siły czarowne —* 
i wtedy zdałem sobie sprawę, że P ig ­
meje zabili niewinną kobietę- Sami 
też, zdaje się doszli do tego przeko­
nania, ale nie mogąc już przywrócić 
je j do życia, a mając przed sobą zdro­
we ciało, zjedli je i przyznali otw ar­
cie, że miało hawlzo dobry smak. Na 
uwagę moją, że to ludożerstwo, odpo­
wiedzieli, że byłoby węikszym „grze-- 
ehem“ ivy rzucać takie doskonałe rnię- 
yo.

Pomimo marnego odżywiania, się 
Pigmeje wydają się najszczęśliwszą 
rasą na świecie. Każdą wolną chwilę 
poświęcają na śpiewy i tańce. Przy 
robocie są wiecznie weseli, smutku nie 
widać na żadnej twarzy.

Do muzyki mają wielkie zdolności, 
a raczej, jak wszystkie szczepy mu­
rzyńskie, mają wrodzone ogromne po­
czucie rytm u, gdyż jedynym spotyko- 
nym u nich instrumentem jest bęben. 
„A rtysta" opuszcza głowę i zaczyna 
uderzać rękami w leżący przed nim 
bęben z magiczną wprost szybkością 
i nieoczekiwaną, u tak małego czło­
wieczka siłą. Tancerze zaczynają śpie­
wać rr idealnej harmonji, poczem 
puszczają się aa7 pląsy z idealną rytm i­
ką ruchów. Pełen temperamentu bęb- 
niarz rozgrzewa się, przeskakuje z 
wielką lekkością z nogi na nogę, głesz- 
cze kolejno małemi rękami skórę in­
strum entu i drewnianą ramę z coraz 
AA-ięszą siłą i z niewiarogodną Avprost 
szybkością. Zapatrzony przed siebie, 
hypnotyzuje jakgdyby tancerzy, trzy­
mając ich pod panoAvaniem rytmu. 
TAvarz nabrzmieAVa mu, pot leje się z 
niego Avszystkiemi porami. Nie jest 
to piękny widok, lecz ma w sobie coś, 
co porywa tańczących.

KOBIETY SPĘDZAJA DUŻO 
CZASU PRZY TOALECIE

W  stosunku do gości Pigm eje są 
bardzo uprzejmi i odnoszą się do nich 
z wielkim szacunkiem. Ukłon poAvital- 
ny oddają zdjęciem dużego sfomiane-
?o kapelusza, potem przez przeciągły 

wist i przyłożenie ręki do brwi. K a­

pelusze jednak noszą nie Avszyscy. 
Większość Avystawia na pokaz swe 
kudłate łebki," na których są Avygolone 
ekscentryczne desenie.

Podobne desenie, lecz malowane róż- 
nokolorOAvemi farbami, „upiększają" 
ciała dam pigmejskich, które bardzo 
dbają o swój zewnętrzny wygląd i spę­
dzają, jak  kobiety wielu innych ras, 
bardzo dużo czasu przy toalecie.

Doktór Schebesta, którego P ig 
meje przezwali „Baba a y u  Bambonti4, 
czyli „Ojciec Pigmejów'" kończy bar­
dzo ciekaAva książkę taką n o t a t k ą  o 
małżeńskim ZAvyczaju tej małej fasy: 
„Istnieje tam zwyczaj m a łż e ń s tA W a  na 
próbę, a raczej przyjacielskiego współ 
życia nu nieokreślony zgóry *termin. 
MałżonkoAAÓe rozchodzą się bez A v ię k -

Londyn, Ave Avrzesniu. I
szycp ceremonij niż się zeszli i biorą 
sobie nowych małżonków — i to jest 
jedną z najważniejszych przyczyn 
wymierania tej rasy"-

Jako myśliwi wykazują Pigmeje 
widie zręczności w poloAvaniu na dzi­
kie słonie. Całą bandą rozsypują się 
po zaroślach między olbrzym i emi drze 
wami — gdzie łatwo im się ukryć. 
Przedzierają, się ostrożnie bez hałasu, 
podchodzą upatrzoną ofiarę ztyłu i 
lancą godzą av zgięcie tylnej nogi ob­
li rzy ma w kolanie. Oszalały z bólu słoń 
ocfwraca się przecirv napastnikom z 
potężnym rykiem, lecz momentalnie 
inni Pigmeje Avyskakują z zarośli i 
Avpycliaja mu oburącz drugą lancę w 
drugą tylną nogę i biedne zwierzę pa­
da, gdyż ścięgna ma przecięte.

„ A P . K O W A L S K I "  WARSZAWA
F A 6 B .

Wynaiazcą pierwszego auta byi więzień
rosyjski

Po p rz e A A T O c ie  rozpoczęto poszuki- 
wania av carskich archiwach więzien­
nych. Wiele cennych druków' i doku.- ■ 
mentów Avyszlo wówczas na ' wiatło 
dzienne. Między innem i znaleziono 
przypadkiem dokument odnoszący się 
do pierwszego auta na świecie. Oka­
zało się, że Avynalazcą i  konstrukto­
rem av  jednej osobie był tu Av.'ęzień 
nazAviskiem Szamszurenko, pochodzą­
cy ze stepÓAA' nadAATołżańskich.

Był to bowiem • pierwszy, wynalaz­
ca. który - w roku 1752 skonstruowa: 
wóz, poruszający się bez koni.

Niestety av pozostałych do dnia 
dzisiejszego papierach, tyczących się 
owego auta, nie możemy znaleźć Avy

jaśnienia, czy avóz  ten posiadał motor 
naftowy, czy paroAvy. Plany i rysunk: 
tego pierwszego samochodu zatraciły 
się również w ciągu tych dwu stuleci.

Pożółkły .akt, k tó ry  dzisiaj .jeszcze 
możemy oglądać opieAva, że generał 
gubernator Niżniego NoAvgorodu, av 
uznaniu zasług i pracowitości więźnia 
k tó ry  a v  dniu imienin m onarchy prosił 
o złożenie odeń av darze samoclzierżcy 
Rosji Wykonanego przezeń całkowicie 
samochodu, został przez tegoż p an u ją ­
cego samodzierżeę UAVolniony i o trzy ­
ma! Ave Avieczyste Avladanie szm at ste 
pu, na k tórym  potomkoAvie jego do 
dn ia  dzisiejszego hodują jeszcze bydło, 
konie i arbuzy.

Pies filozofa
21 września 1800 roku, 75 lat temu, 

zm arł w Frankfurcie nad Menem A rtur 
Schopenhauer. Znakom ity filozof, ze,or«- 
k uiały  i złośliw y człowiek, m iał sw ych  
bliźnich w m alej estym ie. Schopenhauer 
przychodził eodzień na obiad do restaura­
cji „Engjiseher H of‘‘, gdzie starannie i t  
nam ysłem  >vybierał dania. A czkolw iek  
pogardzał .światem i ludźmi, n ie J.ywił 
w cale pogardy dla dobrej kuchni. Jako  
sta ły  gość cieszył sic Schopenhauer w zglę 
darni usługi, m iał swój zarezerwowany  
stolik. Przychodził nie sam, w to>varzy- 
stw ie czarnego pudla, który odznacza) s : q  

równie dobrym apetytem , jak  jego  pan. 
„Atm a“, tak sic Avabil pudel, otrzymyAvał 
od sw ego pana porządną porcje kości i. 
m ięsa. Atm a — dziwaczna nazwa, przy u aj 
m niej dla psa — znaczy po indyjsku „dn. 
sza ŚAviata‘‘.

Pew nego razu zjaAvil sie Schopenhauer 
jak zAvykle w południe av restauracji, za­
ją ł sw oje m iejsce, obstalował obiad. P ie s  
otrzym ał też sw oją porcje i zajął sie  gorll 
Arie obgryzaniem  sm akow itych kości. 
W tem  wszedł do restauracji noAvy gość, 
prowadząc ze sobą psa, wyżła. W yże!, u j­
rzaw szy k olege konsum ującego smaczną 
i obfitą porcje, podbiegł do stołu i zam ie­
rzał sprzątnąć Atm ie sprzed nosa najwiek  
srą kość. W idząc to, Schopenhauer z e r w a ł  
sie z m iejsca, złapał laskę i. w ygrażając  
nią intruzowi, krzyknął: „W ynoś sie, c<:ło 
w ieku!4'

Czy jesteś członkiem
L .O .P .P .?

Kamienny spok6] ludzi Wschodu
Głęboki fatalizm wyznawców koranu

Jak  długo świat istnieje, słońce bę­
dzie się toczyć po blękitnem niebie, 
pory noku będą roztaczać nad ziemią 
SAvą zmienną krasę, a rzeki będą dą­
żyły do morza. Podobnie kojącem. jak 
to prawo naturalne, jest wierzenie, że 
stanie się to, co się stać musi. T a A\da- 
ra, ten głęboki fatalizm sączy się z 
każdej karty koranu. Dlatego to Ara- 
boAvie rozumują, tak mniejwięcej: 
„BezceloAvem jest pragnąć, pożądać, 
szukać, podniecać się... Co się ma stać, 
stanie się i tak, choćbym się przeciw- 
ko temu buntował; przeciwnie to, co 
nie ma się stać — nigdy eię nie stanie" 

Mahometanie usiłują Avięc nie p ra­
gnąć i nie nienawidzieć, czekają tylko 
czekają bez końca, aż im życiu ich nie 
pr/zeleci, jak  woda między7 palcami, aż 
nim nie Avyschnie, jak źródło na p u ­
stymi. Czynią to bez przygnębienia 
bez niecierpliwiści- z głęboką obojęt­

nością, zatopieni av ciszy i spokoju. 
Nikt nie umie tak milczeć, jak oni. 
Jest to cnota ich rasy, doskonało oś 
im AvłaściAva.

O ich tajemniczości mówią poAvaż- 
ne, niewzruszone rysy, fasady balko­
nów av ich domach, cmentarze bez na­
pisów. Dla tych ludzi, którzy nauczyła 
się gardzić Avszystkiem, a przedewszy 
stkiem własnym wysiłkiem, życie jest 
nie mniej tajemnicze, jak śmierć.

Na potrzeby skromnego handlu 
marokańskiego wystarcza panę namio­
tów, rozbitych bezpośrednio na u li­
cach Tetuanu czy AlcasarquiAuru 
TJstawionb są przeważnie w opiekuń­
czym cieniu wyższych domów. Drew­
niana deska umieszczona na Avysokości 
pół metra od ziemi służy sprzedawcy 
odrazu i jako lada i jako siedzenie. 
Tam to sprzedaje się broń rzadkiej 
wartości, wspaniałe dy A v an v ,  a także

Dźwięki organów rozsadziły kościół
Wstrząsający wypadek w Norwegji

Kanwą do rozmaitych dzieł i lite­
rackich i poetyckich są zwykle zda­
rzenia rozgryAvające się w rzeczywi­
stości. która potem znajduje swoje od­
bicie av literaturze. Rzadziej znacznie 
zdarza się, że literatu ra  wyprzedza 
rzeczywistość, przeAvidując jakby, czy 
prorokując peAvne fakty.

Holger Drachmann, literat duński, 
zmarły w 1908 roku. napisał av swoim 
czasie, nowelę o kościele, który runął 
w gruzy pod wpływem głośnych dźwię 
kÓAv potężnych organoAV.

NoAvela zatytuloAvana „Kościół i 
organy" spotkała się z gorącem przy­
jęciem czytelników i dość chłodną oce­
ną krytyki, która zarzucała autorowi 
niesłychaną fantastycznośó pomysłu 
i jego nierealność.

W tych dniach  zdarzył się w ypa­
dek, który potAvierdzil w zupełności 
i- zrealizoAvał AvłaśeiAvie całkow icie 
trieść noAveli Drachmanna.

W mieście norweskiem, Drontheim 
zapadł się kościcł podczas gdy potężne 
organy grały- jakieś oratorjum  ko­
ścielne.

Ludność zgromadzona w kościele 
rzuciła się av popłochu do ucieczki. 
Było wielu rannych.

Specjalni eksperci, powołani do 
zbadania przyczyny katastrofy, o- 
świadczyli, że przyczyną zapadnięcia 
się świątyni były Avłaśnie zbyt głośne 
i potężne dźwięki organcw „rozsadza­
jące" poprostu kościół.

Fabuła noweli Drachmanna zosta- 
ła Avięo przez życie zrealizowana.

tuniskie stroje, pantofle i drobiazgi.
Wczesnym rankiem otAviera kupieo 

swój namiot, zdejmuje obuwie i siada 
na skrzyżowanych nogach, oparłszy 
łokcie na kolanach, kierując niepo ru ­
szony A vzrok a v  niebo- Jego spiżowa 
rysy, stanowią ostry kontrast z bielą 
burnusa. Siedzenie jest tak^ wąskie, 
że zaledwie może się poruszyć. Z całą 
pewnością nie przeszkadza mu tó 
Avcale, przyzAvyczail się boAviem sie­
dzieć nieruchomo.

Czas mija — ezłoAviek ani drgnie. 
Od czasu do czasu pociera zlekka ręce, 
jak gdyby  chciał się przekonać, czy 
są jego Avlasne i czy nie zatracił w 
nich wrażliwości. Lud ten ma piękne 
ręce. Potem odzyskuje spokój. Mono- 
tonja godzin mijających nie Avzrusza 
go.'W yższy jest ponad drobiazgi, nie 
podniesie gloAvy, aby dojrzeć płynący 
po niebie aeroplan, nie spojrzy na 
przechodzącą tuż obok europejską ko­
bietę. Bo. i pocoi

PrzybvAvają nabywcy. Chcą kup:ć 
fez. Kupiec bez drgnienia nierucho­
mej t w a r z y  Avysluchuje ich mowy i 
bez uśmiechu odpoAviada: zapłacicie
za niego osiem peseta. Przybyli dają 
pięć. On z nieruchomą twarzą odpo­
A v ia d a :  „Nie".

Mówi prosto bez podniecenia i bez 
jgniewu. Każdy, widzi odrazu, że nio 

zależy mu Avcale na tern, aby sprzedać 
toAvar.- Europejczyk proponuje sześć 
peseta. Kupiec odpowiada krótka 
„jali", co znaczy „nigdy", a potem 
równie spokojnym głosem życzy „Idź 
AV pokoju". ,

Przybysz odchodzi, pozostawia iąo 
za. sobą niezrozumiałą sylwetkę czło­
wieka, który się nie śpieszy i nie dą­
ży i którego nic w życiu nie zdoła 
zmącić.-. Czemu się nie śpieszył Cze­
m u zaAvdzięcza swą bezbrzeżną^ po­
gardę’ Czy to wpajany od dzieciń­
stw a fatalizm koranu czyni go _ nie 
wrażliwym i tajemniczym, jak leżący 
na straży tajemnic piramidy slinks'?



Sir. Q Nr. 266

Ody noc ciemna zapada...
Kto nie zna śpiewaków ulicznych? 

Nie tych, którzy z instrumentami wę­
drują od podwórza do podwórza, od 
domu, do domu, ale tych małych, w 
wieku szkolnym, wysiadujących wie­
czorami pod murem na ulicy i wyśpie­
wujących ochrypłym głosem:

— Seeer—decz—na Maaatko...
Późna noc. Chłopcy zbierają-się do 

domu. Przesypują w czapce zarobione 
grosze, litzą je pod akacjami, w świe­
tle ulicznej latarni. Teraz już idą do 
domu. Pędzą na Konstantynów, czy 
Środulę. Tam czeka matka... Już są 
w domu. Matka wyrywa im pienią­
dze, liczy...

— No dobrze... Dwa złote i pięt­
naście groszy.

Za chwilę pojawia się flaszka wód­
ki. Częstują się.

— Napij się Franek, boś sporo dziś 
zarobił i zmarzłeś. No, na rozgrzewkę!

Chłopak wychyla pół szklanki wód 
ki. Odurzony idzie spać. Twardo za­
sypia. Rano bjegnie do szkoły, albo 
na wagary. Potem znów szybko nad­
chodzi wieczór. Franek jest senny, 
chętnie by się położył spać, ale matka 
wygania-na ulicę:

— Żryć to by chciał, wódkę też 
chle, jak mu dać, ale za pieniądzem 
nie pójdzie, jucha zatracona!.-.

Franek naciska „mycę" na skoła­
tam} głowiznę, bierze za rękę młodsze­
go brata i wychodzą. Na ulicę... Ale 
wieczór jest dżdżysty. Rzadko prze 
mykają się przechodnie pod ścianami 
domów. Nic chłopcy nie zarobili. Boją 
się wracać do domu, bo jakże wracać 
bez grosza? Matka złapie za kołtuny, 
wygrzmoci pięściami. Nocują więc ’ 
pod ławką. Ale głód inr każe wracać 
rano do domu. Cichaczem wsuwają się 
do izby. Otrzymują swoja porcję ku 
lakówr, rozlega się trzaskanie po twa- 
rzy, głowie.

— Przehulałeś pętaku jeden pie­
niądze! Dawaj, co masz!

— Nie bij matr.o... był deszcz, nic 
nie zarobiłem...

Wieczorem znów' chłopcy idą na 
ulicę, by otrzymać potem od matki pół 
szklanki wódki i usłyszeć słowa:

— No, dobrze dzisiaj w am poszło., 
pętaki!

Gazeciarze
Gdy rankiem wychyli się słońce z 

poza miejskich murów i pnie się po­
woli na niebo, można usłyszeć z ulicy 
dźwięczny, metaliczny głos:

-r— Expreces Zagłęębia, Kurrrjeer, 
Tempo Dnia, Expres... bardzo ciekawe 
w iadomości — Musso - li - ni drwi z 
li - gi na - ro - dów, woj - na w 
A - bi - synji, pociąg się wykoleił!,.

Śpiewa gazeciarz, ten mały ehłop- 
czyna w szkolnym wieku, a okiem 
rzuca po domach, czy gdzie nie otw'o 
rzy się okno i nie wychyli się głowa 
po ten ciekawy numer.

Pędem przelatuje ulicę gazeciarz i 
woła donośnym głosem, bo chce naj­
prędzej sprzedać gazety i zarobić zło­
tówkę, na którą czeka matka i cała 
rodzina. Musi, musi dziś zarobić na 
dwa kilo ehleba i litr mleka!

Po sprzedaniu gazet — śniadanie, 
potem — szkoła. Po obiedzie spać bo­
dzie uezeń-gazeciarz do godziny dru­
giej po północy.

Zdarzyło się wam pewnie widzieć 
nad ranem gromadę chłopców, zzięb­
niętych, skulonych, gdy z teczkami o 
świgie podążają do administracji ,,Ex 
presu Zagłębia", by złapać swą porcję 
gazet, przetrwać pod murem do jaś­
niejszej godziny i rzucić się w zaułki 
miasta z krzykiem: „Ciekawn wiado­
mości!"

Całe miasto śpi, a oni, ci mali ga­
zeciarze, ciężko pracują na ehleb dla 
całej rodziny.

Przechodniu nocny, czyś kupił kie 
dy gazetę od takiego małego zziębnię­
tego i wybladłego gazeciarza?

To apostołowie świeżych wiado- 
pno&c L .

Sylwetki ulic zag łęb iow skich
K u l i s i

Zadudniło na dworcu kolejowym. 
Maszyna, stękając ciężko, stanęła, jak 
by ostatni dech w ydawała. Tłum gości 
ciśnie się przez bileternię. Każdy ma 
walizę w' ręku. Jest dobrze po półno­
cy. Na schodkach, przy wyjściu, gro­
mada w yrostków' szkolnych. Zastępu­

ją drogę pędzącym gościom-..
— Panie, ja odniosę, jeszcze dziś 

nic nie jadłem. Pójdę za 2(1 groszy, 
mój panie, kupię sobie bulkę.

Gość spojrzy na obdartusa nieuf­
nie, przez myśl mu przeleci: „wr ciem­
nej ulicy da dęba, ukradnie w alizę.

— Nie trzeba...
Tłum podróżnych przesuwa się

MŁODZI SPORTOTFCV

To ci jazda, jakich mało!-..
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W poszukiwaniu winy
Od czasu do czasu rozlegają się w 

prasie głosy najpierw7 notujące wypad 
ki targnięć się na życie wśród miodzie 
ży szkolnej, a potem zwalające winę 
ze te godne najwyższego ubolewania, 
fakty—urn szkolę.Bo to—-czyta się - ta  
le w artykułach, omawiających te spra 
wy — szkoła ze swcmi egzaminami, n. 
cenami i innemi „zabiegami" pedago­
gicznemu cl oprowadza-«inłodzież do roz 
paczy. wyrażającej się w porachun­
kach z własnem życiem .

Takie zwalanie wszelkiej odpowie­
dzialności za te niesłychanie smutni i 
często zatrważające objawy w życiu 
młodzieży na szkolę wyłącznie jest zna 
komitem upraszczaniem zagadnienia, 
które — w gruncie rzeczy — nie jest 
wcale takie proste. Nad'zagadnieniem 
tem trzeba się głęboko zastanowić, 
trizaba je cło g runtu  zbadać, ale nie 
trzeba ograniczać się do wskazywania 
palcem jedynie i wyłącznie ^na szkołę 
jako na winowajczynię odpowiedzial­
ną za wszystko zło. Raczej gdziein­
dziej powinna być skierowana uwaga 
tych wszystkich, którzy w omawianej 
tu sprawie zabierają głos.

Ucieczki z domu po „obcięciu się1"', 
rozmaite robinsonady młodzieży i za 
machy samobójcze nie w szkole mają 
swe źródła. I  są to wszystko zjawiska, 
wywoływane nietylko, jednym jakimś 
aktem w pracy szkolnej. Na egzaminy 
maturalne zwykło się wskazywać jako 
na główne źródło zla- A przecież ileż to 
mamy wypadków takich samych ucie 
czek, takich samych targnięć się na 
życie wśród bardzo młodej młodzieży, 
ba! — nawet w szkole powszechnej. I 
nietylko klęska podczas egzaminu ma 
turalnego, ale i brak promocji z klasy 
do klasy, ale i ta czy inna „dwójka", 
otrzymana w ciągu roku szkolnego, 
ale i to czy inne potknięcie się w w ę­
drówce poprzez szkołę — wywołują 
często bardzo ten sam smutny efekt. 
Logicznie i konsekwentnie należałoby 
wystąpić przeciwko •zatrzymywaniu 
ucznia na drugi rok w tej samej klasie 
przeciwko wystawianiu ocen niedosta 
tecznych, bo... to grozi samobójstwem 
wśród młodzieży. Ale przecie nikt o ta 
kich żądaniach nie myśli.

Ze ws?.«W.e egzaminy, a  już zw ła­

szcza te nonsensowne egzaminy matu 
ralne wyprowadzają młodzież z rów 
no wagi psychicznej i nerwowej — to 
jes t  rzecz dokładnie stwierdzona. Mię 
dzy innemi (ale tylko między innemi)
i z tej racji należy z niemi walczyć. 
Ale szukać zła — jakeśmy to już zaz­
naczyli — trzeba nietylko w szkole, 
ale i to przede Wszy stkiem gdzieindziej 
Trzeba zajrzeć do domów rodzinnych, 
trzeba poznać panującą w nich atmo­
sferę — a wtedy, w jakże innem 
oświetleniu ukaże się nam t ragedja  
młodzieży szkolnej.

Dokładne poznanie tego domowe­
go czynnika przekona nas wówczas, 
że te wszystkie ucieczki, od życia są 
ucieczką przed wiszącą nad uczniem 
groźba „repręsyj (używamy delikatnie 
go określenia) ze strony ojca, matki 
czy innego opiekuna domowego mło­
dego delikwenta. Czyż nieznane są 
nam rodzicielskie „zapowiedzi" w ro 
dzaju: „Żebyś mi się nie śmiał poka­
zać w domu z dwójką na cenzurze!" 
Albo: „Jeżeli nie dostaniesz promocji 
-— do .szewca oddam!" Albo jeszcze i 
jeszcze inaczej — aż do: „Na śmierć 
zatłukę!"

Tu — sądzimy tkwi punk t ciężko 
ści poruszanego przez nas zagadnie­
nia. Gdyby inny był dom rodzinny, 
gdyby inaczej ustosunkowywał się do 
pracy  ucznia (syna, córki) w szkole, 
gdyby — wcale nie pobłażając leni­
stwu, a oceniając należycie wysiłki i 
możliwości dziecka — zamiast „u rzą ­
dzanie scen dodawał w sposób umiejęt 
ny otuchy i zachęcał do powtórnej 
choćby pracy — . gdyby tak  było -— z 
pewnością zmalałaby do minimum licz 
ba samobójstw wśród młodzieży, ucie­
czek z domu etc.

W tej sprawie punkt ciężkości leży 
niewątpliwie nie na szkole, ale na  do 
mu rodzinnym. I  dlatego właśnie ku 
temu domowi rodzinnemu zwracają 
się coraz częściej i dodajmy tu odrazu 
*— z coraz lepszemi rezultatam i wysil 
ki naszych pedagogów i tych wszyst 
kich, którzy rozumieją, że tylko przy 
nrądrem współdziałaniu domu ze szko 
łą może być mowa o dodatnich owo­
cach naszych prac wychowawczych.

szybko. Zamykają żelazne drzwi W fe­
tor ni. Na dworcu gasną światła i na­
staje cisza.

Bezdomni chłopcy wracają pod 
płot, za henzvniarnię i przytuliwszy 
się do siebie, skuleni, zasypiają na go­
dzinę, do nowego pociągu. Chłód po­
ranny zbudzi ich. Rankiem pójdą do 
szkoły, bo tam ciepło, no i będzie do­
żywianie..-

Gdy ciemna noc zapada...
Na skrzyżowaniu ulic, za kościołem 

pógońskim, stała dziewczyna przy pło­
cie. Przechodził pan.

— Mój drogi panie, jestem głodna. 
Niech mi pan da zarobić 50 groszy. 
Mama chora, pluje krwią, tatuś pij* 
i wygania nas z domu na zarobek-..

Fan przystanął.
—- Ja pana tak lubię.
Pan rozejrzał się, wyjął portmo­

netkę, rzucił 50 groszy i szybko znik­
nął w ulicy.

Dziewczyna osłupiała z radości.
— Dobry pan, nic nie chce!
W  ręku ściska pieniądze.
Z  za płotu wychyla się jakiś przy­

czajony cień. Podchodzi do dziewczy­
ny-

— Ileś dostała? Dawaj.
Złapał ją za rękę. Dziewczyna się 

szarpie.
— To są moje pieniądze. Przecie 

to nie zato... Dostałam tak.
Kopnął ja kolanem w bok, odebrał 

i jak kot przyczajony, znów zniknął 
za płotem w cieniu nocy...

Ot, taki sobie zwyczajny Alfons.
Ciemna noc jest jego żywicielką.

Lekarz o sercu gołębia
W noc cichą, na renardowskich 

wzgórzach, miedzą, pochylona, szfi 
bosa kobieta ku Pekinowi.

Niosła na ręku w brudne szmaty 
zawinięte dziecko- Niemowlę zaczęło 
kwilić. Kobieta przysiadła szybko. 
Zatkała dzifceku buzię. Rozpięła bluz­
kę, przytuliła, nakarmiła.

— Iść, czy nie iść? Zobaczą. Zła- 
p> .. Uduszę, zakopię w życie. Nikt 
nie będzie wiedział. Męka i wstyd. 
Dziecko!

Paznogeiami zaczęła rwać suchą 
ziemię. Nie szło. Spociła się. Pot zim­
ny oblał jej czoło. Dziecię usnęło.

TFyczerpauie nerwowe zesłało i 
matce sen. Skulona, czoło pochyliła na 
kolana i ciałem swojem grzała maleń­
stwo. Lecz syreny fabryczne obudziły 
ją. Przetarła oczy. Buczki fabryczne 
buczą: każdy inaczej, a każdy jakoś 
tak żałośnie i przeciągle-.. Północ. Zer­
wała się. W ychyliła się z żyta. Przed 
nią ciemna ruń ziemniaków, a na 
wprost czarna brama szpitala. Rozgłą 
da sic. Nikt nie idzie. Pędem leci 
przez pole i pod bramą czarną składa 
na ziemi niemowlę, owinięte w brudne 
szmaty. Uciekła. TFłąsne zostawiła 
dziecko.

Chłód zimny obudził niemowlę.
Stróż nocny, posłyszawszy znany 

mu dobrze głos, błysnął latarką, pod­
niósł dziecka i skierował się do przy­
tułku podrzutków.

Puka:
— Panie doehtorze, panie dochto* 

rze, jest świży lokator.
Lekarz wstał, wziął dziecię na rękę 

— No, no, nie płac-z maleństwo, będzie 
ci tu u nas dobrze.

Delikatnie rozwinął pieluszki. Zwi­
tek gazety. Czytaj „niekszeone, muw- 
eie ji juska".

Zjawiła się zaspana pielęgniarka, 
nieba rdzo rada, że ją zbudzono. Lecz 
uśmiech dobrego lekarza i ciepłe jego 
słowa udobruchały drugą już teraz 
matkę.

Takich niemowląt w przytułku 
jest dość sporo, ponoć fiO- Czuwa nad! 
niemi lekarz o sercu gołębiem. Nie 
wierzycie? Zobaczcie! Może komu 
przyjdzie na myśl wziąć sobie na włas 
ność jaką Józienkę lub Janka i wy­
chować, jako własne dziecko?

Lekarz o gołębiem sercu, kierow­
nik ośrodka niemowląt będzie bardzo 
szczęśliwy.*



N r ,  2 ó 6
Str. 7

T E A T R  M I E J S K I  
w SOSNOWCU.

Dziś o godz. 4.30 popołudniu tcatj: 
m iejski g ra  w spaniały d ram at Zygm unta 
K rasińskiego pt. „Nie — boska kom edja‘‘.

W ieczorem o godz. 8.30 najnow sza, s a ie 
tna kom edja Kom ana Niewiarowic-za pt. 
„Kochanek to ja ” z udziałem  pp.: ii. Bo. 
żewskjej, S. Iw ańskiego i T. K rotkego. — 
Lekki dowcip, przezabaw ne sy tuacje  oraz 
św ietna g ra  artystów  sk ładają  się na  ca. 
lość, k tó ra  bawi widza od pierw szej do 
o sta tn iej sceny.

Ju tro , dnia 30 bm. te a tr  m iejski z So­
snowca g ra  na  S atu rn ie  św ietną kom edię 
K. N iew iarow icza pt, „Kochanek to ia 'ń— 
Początek przedstaw ienia o godz. 8.30 wie­
czorem.

 ..o..------
NOWY PREZES SADU OKRĘGOWE- 

0 0  W SOSNOWCU.
J a k  to już wczoraj donieślim y, preze­

sem sądu okręgowego w Sosnowcu m ia­
nowany został sędzia sądu okręgowego 
w W arszaw ie p, Antoni Kordowski.

WA Ż N E  DL A PAN
D yrekcja' Szkoły Zawodowej Żeńskiej 

Tow Polek w K atow icach, uh. K rasińsk ie­
go 1. 3. Teł. 310-32 ogłasza kursy:

1. G orseciarstw a, który odbędzie się w 
godzinach popołudniowych przez okres 8 
miesięcy.

2. G alau terji skórzanej i wszelkich do­
datków konfekcyjnych oraz kwiatów i 
m iękieb zabawek, przez okres 5 miesięcy.

Zapisy p rzy jm uje  i inform aeyj udziela 
codziennie S e k re ta ria t Szkoły w god.z. od 
8 -  14-ej.

Uczestniczki k u rsu  korzystają  z 75 p ro ­
centowej ulgi kolejowej, oraz zniżek au to ­
busowych.

— Osobiste. Prcz. J . Kaczkowski wy­
jechał n a  dw utygodniow y urlop wypo­
czynkowy.

* ib

A ntoni K ordow ski urodził się w czerw 
cu 1892 r. w W arszaw ie, gdzie ukończył 
stud ja  prawnicze. Od 1912 r. sędzia K o r­
dowski brat czynny udział w pracach 
związku walki czynnej, a później po w y. 
buchu w ojny wr ta jn je j  P . O. W. W sierp 
ni u 1915 r. w yruszył z batalionem  w arsza­
wskim PO W. do pierw szej brygady, gdzie 
służył w 5 pu łku  aż do kryzysu przysię­
gowego, poezem po ucieczce ze Szczypior- 
na oddaje się pracy  w POW , jako kom in  
dant obwodu puławskiego.

W  1920 r., jako porucznik rez. w stępu­
je  ochotniczo do 5 pułku piechoty, w k tó ­
rym  pozostaje do chw ili dem obilizacji.

Od r, 1922 p. K ordow ski był posłem 
na sejm . W  la tach  1928—1931 był wicedy­
rek torem  PK O . w W arszaw ie i K atow i­
cach, poezem przeszedł do sądownictwa, 
gdzie zajm ow ał kolejno stanow iska, k ie. 
rów nika sądu grodzkiego w R adzym inie 
i sędziego sądu okr. w W arszaw ie.

Prezęs Kordow ski od.znaezony jest 
krzyżem  I  B rygady  „Za w ierną służbę**, 
Krzyżem  Niepodległości i Krzyżem W a­
lecznych.

— G rupa pedagogiczna wyższego k u r­
su n auczycielskiego -w Sosnowcu. Z dniem 
1 października kierów. W KN. przystępuje  
do organ izacji g rupy  pierw szej W. K. N., 

.obejm ującej przedm ioty pedagogiczne. 
K urs będzie trw ał rok, a egzam iny odbę­
dą się w jesienii 193S roku. Zgłoszenia p i. 
śm ienne w raz z dołączoną do nich dekla­
rac ją , dotyczącą opłat, należy składać w 
sem inafjum  męskiem w Sosnowcu do -30 
bin. O plata miesięczna wynosi 15 zł.

— Egzam iny praktyczne nauczycieli 
szkól ji -wtrmehnych. Z dniem  30 im . mi- , 
ja  term in sk ładan ia  podań o dopuszczenie 
do egzam inu praktycznego. Podan ia  n a ­
leży kierować do prezesa kom isji egzam i­
nacyjnej (przez inspek to ra  szkolnego). — 
Podania spóźnione będą uwzględnione do­
piero w term in ie  wiosennym.

Dziś w kinie Eden o godz. 11-30 odbę­
dzie się poranek z film u „Legjon nieu- 
sraszonych” . W  roli gh: W a lla c e  B erry. 
Ceny m iejsc dla dzieci -25 gr., dla doro­
słych 54 gr.

— P ostrze lił złodzieja. O negdaj około 
godziny 10 wieczorem Ja n  W olak, pomoc 
nik ad m in is tra to ra  m a ją tk u  ziemskiego 
lir. R enard  w Sosnowcu, udał się na  co­
dzienną kontrolę stróży nocnych na  pola 
obok ko’onji Pekin  w Sosnowcu.

Na polu W olak zauw ażył trzech osob­
ników, którzy k rad li lucernę.

N a widok zbliżającego się pom ocnika 
ad m in is tra to ra  dw aj złodzieje rzucdi -się 
do ucieczki, zaś trzeci rzucił się na  W ola­
ka chcąc go przewrócić na ziemię.

N apadnięty  w obronie w łasnej eztory 
razy w ystrzelił do złodziej a ,ran iąc  go jod 
ną ku lą  w lewe ram ię.

Okazało się, że rannym  jes t K azim ierz 
H etm ańczyk, zam ieszkały przy uł. S ta ­
szica 30 w Sosnowcu. W  stan ie  niezagra-r 
źającym  życiu przewieziono go do >zp:ln- 
la  m iejskiego na  Pekinie.

D w aj pozostali złodzieje również zo. 
s ta li ujęci. Są to: E dw ard  G aw roński i 
S tan isław  Ściebioda, zamieszkali p rzy ul. 
S taszica 30 w Sosnowcu.

Jak stwierdzono. Wolak posiadał ze­
zwolenie władz na  noszenie broni.

Policja prowadzi w te j sprawie dalsze 
dochodzeń ię,

Mężobójczyni Rutkowska wypuszczona została
na wolność

Dalsze szczegóły tragedii małżeńskiej
Morderstwo na rynku w K atowi­

cach, gdzie przez żonę zabity został 
Stanisław Rutkowski, b. sekretarz 
hipoteczny w Sosnowcu nie przestaje 
interesować mieszkańców Zagłębia, a 
szczególnie Sosnowca, rydzie rodzina 
ta była szeroko znana.

Przyczyny tragedji znane są już 
z wczorajszej naszej relacji.

Józefa Janina Rutkowska, z domu 
Kwiatkowska, urodzona 8 marca 1891 
s., a więc skończyła 44 lata. Jest to ko 
hieta niskiego wzrostu, korpulentna. 
Mimo wieku Rutkowska wygląda je­
szcze młodo i jest przystojna.

Zameldowana była w Sosnowcu, 
przy ul. 3-go maja 25. jednak w ostat 
nim czasie tam nie zamieszkiwała 
gdyż jeździła do krewnych do TT arsza 
wy po pieniądze na utrzymanie.

Jak wiadomo. Rutkowscy żyli w 
separacji. Rutkowski zupełnie opu 
śeił rodzinę i wzbraniał się w ypła­
cać alimenty. W zw iązku z tern jego 
była żona prowadziła szereg proce­
sów, które wygrała- Nie poprawiło to 
jednak jej sytuacji materjalncj i gro

ziła jej nędza.
Z dwojga dzieci, starszy 25-Ietnl 

syn był pod opieką ojca i przebywa o 
beenie w Warszawie, gdzie jest stu ­
dentem politechniki; drugi natomiast 
syn lli-letni, pozostawał pod opieką 
matki.

Janina Rutkowska przyjechała w 
czwartek rano z W arszawy do Sosnow  
ca, a stamtąd udała się do Katowic z 
zamiarem zabicia męża.

Gdy ujrzała męża na Rynku wten  
czas z okrzykiem: „Masz za moje“,
poczęła na oślep strzelać. Jak wskazu 
ja znalezione łuski, Rutkowska strze 
liła 8 razy. Pierwsze cztery strzały nie 
zagrażały życiu Rutkowskiego, gdyż 
raniły go tylko lekko w ręce i. nogi. 
Wtenczas jednak Rutkowski począł u 
ciekać i Rutkowska strzeliła do niego, 
poraź szósty, trafiając go w plecy, le n  
właśnie strzał był śmiertelny. Jeden 
strzał chybił.

Po morderstwie Rutkowska zacho 
w y wała się z wielkim spokojem. Nie 
żałowała swego czynu i spokojnie eze 
kuła na zamknięcie jej w celi więzień

Manifestacja antyczeska w Sosnowcu
W dniu dzisiejszym  puzed ra tu ­

szem w Sosnowcu o godz. 12 w połud­
nie odbędzie się m an ifestac ja  prze 
ciwko gnębieniu polaków7 w7 Czechach.

W m anifestacji wezmą udział o rga­
nizacje, stow arzyszenia i całe społe­
czeństwo Sosnowca-

* * *
Zarząd stowarzyszenia kupców 

polskich oddział w Sosnowcu, wzywa 
wszystkich swych członków do gre 
mjalnego wzięcia udziału w inanifesta 
cjach przeciwko uciskowi polaków na 
Śląsku nad Olzą. Zbiórka pod sztanda 
lem  o golz. 11.45 przed lokalem stówa 
rzyszenia, ul, Małachowskiego 9.

* # #
Zorząd centralnego związku deta- 

1'cznego kupiectw a chrz. w Sosnowcu 
wzyw a w szystkich członków7 na zbiór 
kę dziś o godz. 11.30 przed lokalem 
związku ulica W arszaw ska 2. skąd na 
stąp i wym arsz przed ratusz, celem 
wzięcia udziału w ogólnej m anifesta­
cji antyczeskiej.

*  *  *

Zarząd związku oficerów rezerwy 
w Sosnowcu wzywa wszystkich człon­
ków lo grem jalnego wzięcia udziału 
w m anifestacji, k tó ra  odbędzie się w
niedzielę o godz. 12-tej przed ratuszem  

# # #
Zarząd i kom enda kola OZPR. Dę

bowa Góra wzywa swych członków do
staw ienia  się na zbiórkę w  dniu
dzisiejszym  o g. 11.

*  #  *

Zarząd g rupy  zw. powstańców Ślą
ska w Sosnowcu wzywa wszystkich 
członków7 do staw ienia  się przed ra tu  
szem w dniu dzisiejszym  o g. 11.30.

*  *  ^ *

Kom enda hufca harcerzy w Sos 
nowcu zwołuje zbiórkę drużyn sosno­
wieckich na dziś, celem wysłania ży 
czeń imieninowych przewodniczące­
mu ZHP. druhowi wojewodzie dr. Mi 
chałowi Grażyńskiemu, oraz wysłania

zbiorow7ej prośby do naczelnictwa 
ZH P. w spraw ie wdęzionego w aresz­
cie czeskim harcerza polskiego Delon- 
ga. Zbiórka odbędzie się na placu se­
m inarium  nauczycielskiego przy ul-
W awel 1 o g. 11-tej.

#  #  #

Zarząd sosnowieckiego oddziału 
polskiego zwdązku zawodowego p ra ­
cowni ikó w7 przem ysłowych i handlo­
wych wzywa wszystkich członków7 od 
działu do w7zięcia ulziału w7 ju trzejszej 
m anifestacji p ro testacy jnej, urządza 
nej przed ratuszem  w Sosnowcu.

Zbiórka uczestników w7 lokalu' 
związku w7 Sosnowcu przy ul. Sień,kie 
w icza nr. 17-a o godzinie 11-tej, skąd 
w ym arsz ze sztandarem  związkowym 
na miejsce ogólnego wiecu.

W '  DĄBROW IE.
Dziś w Dąbrowie w7 g. przedpołud­

niowych odbędzie się publiczna mani 
festacja, celem w yrażenia protestu  
przeciwko tenorowi czeskiemu nad 
Olzą. M anifestacja  odbędzie się po 
mszy św. o g. 10.30 rano. Pochód żło 
żony z organizacyj uform uje się przed 
kościołem, poezem przejdzie ulicami 
m iasta, k ieru jąc  się pod pomnik K o ­
ściuszki, gdzie wygłoszone zostaną 
przemówdenia oraz uchwalona będzie 
rezolucja.

D uia 1 października br., jako  w 
pierw szą bolesną rocznicą śmierci, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne za 
duszę

śp. Z BŁAŻEJEW SKICH

J ó z e f y  B ia ła s
w kościele paraf jalnym w Pogoni o 
godzinie 7 rano, na które zaprasza­
ją Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych

MĄŻ I SYN.

nej- Przesłuchana przez policję opisa­
ła całe swroje nieszczęśliwe życie a 
ś. p. Rutkowskim, twierdząc, że zo ­
stała doprowadzona do rozpaczy, nio 
mając kaw ałka chleba.

W ub. piątek około godz. 15 Rntkow 
ska prowadzona była przez urzędnika 
policji śledczej ul. 3 Maja. Zachowy­
wała się na ulicy swobodnie i prowa­
dziła z wywiadowcą ożywioną rozmo 
wę. często się śmiejąc. Gdy przecho­
dziła przez Rynek, schodząc na uł. 
Pocztową, Rutkowska obejrzała się  
i powiedziała do wywiadowcy: „To 
tam było, prawda “. Została ona od­
prowadzona do sędziego śledczego są 
du okręgowego w7 Katowicach

Po przesłuchaniu Rutkowska zo 
stała wypuszczona na wolną stopę zo 
względu na to, że nie zachodzi obawa 
matactwa, ani też ucieczki. Rutkowska 
oddana została pod dozór policyjny.

Jeszcze onegdaj popołudniu Rut- 
kowka przybyła z Katowic do domu w  
Sosnowcu,

Po ukończeniu dochodzeń i przęsłu 
chan i u naocznych świadków7, -Tani 
na Rutkowska stanie przed sądem.

— Wyższy kur® nauczycielski. Od dwa
la t  prowadzi związek nauczycielstw a poi 
:?k i ego w Sosnowcu wyższy k u rs  naucey„ 
cielski mieszczący się w sem inarjum  inę 
skiean. Na kursie  hum anistycznym  jeąfe 
26 słuchaczy, na m atem atycznym  13. W y­
k łady  prow adzą: dr. K ursa, prof. M ajew ­
ski, dyr. Z illinger i dr. F ink. Egzaminy, 
dla g rupy  hum anistycznej m ają  się od­
być w drugiej polowiie listopada, grupa 
m atem atyczna zdawać będzie egzam in w 
lutym .

— K ursy  trykotarstwa szydełkowego 
w Dąbrowie. K u rs trvkotarsbw a szydełko 
wego i na d ru tach  ̂ rozpocznie się dnia l  
października br. w św ietlicy P. W . K. w 
Dąbrowie, W ałow a 3 i odbywać się będzie 
codziennie od godziny 15 do godziny 17.38. 
Zapisy od ju tra  w godzinach porannych 
od 9 do 12-ej i od godz. 15 do 17.30.

— N a urlop tu rn u aowy. W  dn iu  1 paź­
dziernika kopalnia P a ry ż  w Dąbrowio 
zw alnia na  4_miesięezny u rlop  turnusow y 
39 robotników. W  tym że dniu  przyjętych 
zostanie do pracy 30 robotników , którzy  
ukończyli urlop turnusow y.

— W ybory nowego rabina w Dąbrowie, 
odbyły się jeszcze w m aju  br. Zgłoszo. 
nych zostało wówczas na to stanowisko 
k ilka kandydatu r, większość jednak g ło ­
sów otrzym ał rab in  Boruch Epsztein. —> 
W ybory te nie zostały jeszcze przez wła­
dze zatw ierdzone ponieważ na przeszko­
dzie staną ł p ro test zgłoszony przez grupą 
opozycjonistów, którzy na stanow isku ra­
bina w D ąbrow i echcieliby widzieć kogo 
innego. T arc ia  na tem  tle ostatn io  znacz­
nie się zaostrzyły ponieważ rozeszła sią 
pogłoska, że rab in a  Epszteiiia władze ad ­
m in istracy jne  m ają n ie  zatwierdzić.

— Pomysłową kradzież radioaparatu.
Do składu radj o technicznego Garncarzy- 
ka w Mysłowicach przyszedł Józef Szli­
fierski z Sosnowca, woźny magistratu  
i wytargował radjoaparat „P h ilip sa17 za 
396 zł. i nie pozostaw iając zadatku zabr.nl 
go, obiecując pierwszą ratę wpłacić na  
drugi dzień. Tymczasem w term inie ra t*  
nie wpłacił, a aparat Sprzedał i p i e n i ą d z e  
pobVane za niego przepił.
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mmmm  Katastrofa samochodowa
b^DLA DZIcCI l na szosie Czeladź —Będzin

Samochód wywrócił  się do rowy — Burmistrz Czeladzi doznał
ogólnych ohrażiń

TO OCZYWIŚCIE

GD  LAT 35 N A  S T R A Ż Y  Z D R O W IA  D Z .E C K A

1  Z a w i e r c i a
(z) Zjazd weteranów b. a rm ji peiskicj 

we Francji. W dniach 5 i 6 października 
hr. w Krakowie odbędzie się ogólnopolski 
zjazd krajow y stowarzyszenia weteranów 
b arm ji polskiej we F rancji. Na zjazd 
ten wyjeżdża również miejscowa placów­
ka weteranów zorganizow ana przed kil­
ku dniami. U dział w zjeździć m ogą rów­
nież wziąć sym patycy i członkowie wspie 
rający. N a zjazd przewidziane są daleko 
idące zniżki kolejowe. K arty  uczestaic- 

. twa sym patycy i członkowie w spierający 
otrzym ywać mogą u p. Z. Zygm unta b a ­
cowskiego, zamieszkałego w Zawierciu 
przy ul. Szymańskiego 17.

(z) O rganizacyjne zebranie tygodnia 
szkoły powszechnej w Myszkowie. Z oka- 
tji tygodnia szkoły powszechnej w lo k a­
lu zarządu gminnego dziś o godzinie 1C 
odbędzie się posiedzenie organizacyjne 
gminnego kom itetu tygodnia szkoły pow­
szechnej w Myszkowie.

(z) Remont pomnika poległych w Mysz 
lew ie. W roku 1930 z dobrowolnych ofiar 
został ufundow any pomnik ku czci po'e- 
glyeh w walkach o niepodległość. W 
pomniku została wmurowana tablica z 
nazwiskami żołnierzy wojsk poi. z gm i­
ny Myszków poległych w wojnie- z bol­
szewikami w roku 1920. Od wybudowania 
do obecnego czasu rem ontu nie przepro­
wadzono i pomnik zaczął się niszczyć.

Związek strzelecki w Myszkowie w u- 
tiegłym  tygodniu przystąpił do wyminon 
towania pomnika..

(z) Niszczenie drzew przydrożnych, Po 
między Myszkowem a w-sią Będusz, grnL 
ny Pińezyce na szosie wysadzonej drzew, 
kami alejowemi — niewykryei dotych­
czas sprawcy złam ali 14 drzewek. Ujsto- 
r ja  ta  na tym  oddrnku pow tarza się trze­
ci raz. zawsze po wypłacie w fabrykach 
domów w stanie podchmielonym. Taką 
są robotnicy, w racający po wypłacie do 
w Myszkowie, co wskazuje, że sprawcami 
samowolę oczywiście trudno jest wykryć, 
gdyż dzieje się to w nocy i sprawcy bez­
karnie uchodzą.

Sprawą, tą  zajęła się policja i n iew ąt­
pliwie energiczne śledztwo uwieńczone zo 
itanie ujęciem wandalów.

W czoraj o godz. 10 rano na szosie 
obok cm entarza żydowskiego w Bę­
dzinie m iała miejsce k a tas tro fa  sa­
mochodowa, k tó ra  ty] ido. dzięki 
szczęśliwemu zbiegowi okoliczności za 
kończyła się lekkiemi obrażerńami ja ­
dących w nim osób.

Samochodem, należącym d do inż 
Straw ińskiego z Satu rna, k tó ry  sam 
prowadził wóz jechali burm istrz m. 
Czeladzi m jr. Dorobczyński i urzędnik 
tow arzystw a „S atu rn“ W róblewski.

Jadąc  od strony Czeladzi do B ę­
dzina samochód natknął się obok 
cm entarza żydowskiego w Będzinie 
na furm ankę naładow aną węglem-

Kierowca nie zdołał ominąć fu r ­
manki i samochód wpadł na tył wozu.

W skutek zderzenia samochód sto 
czył się do przydrożnego rowu z w y­
sokości około 2 metrów i przokm iołko 
wał się do góry kołami.

J a k  się okazało naogół pa.ażero- 
wie samochodu nie odnieśli poważniej 
szych obrażeń.

’ B u r m i s t r z  Dorobczyński do m ai 
lekkich obrażeń i ogólnego w strząsu. 
Inż. S traw ińsk i został nieznacznie po 
szwankowany, a urzędnik  W róblew ski 
wyszedł z w ypadku bez szwanku.

’ Po udzieleniu rannym  pomocy le 
karsk ie j pozostawiono ich na  dalsze,; 
ku racji w domu.

W iadomość o w ypadku samocho­
dowym pod Będzinem  lotem blyskaw i 
cy obiegła całe Zagłębie, w yw ołując 
duże poruszenie.

W skutek zderzenia samochód zo 
stał uszkodzony, jak  również uszkodzą 
ny został wóz.

M otor w  samochodzie nie uległ 
uszkodzeniom, tak , że w niedługim  
czasie po w ypadku samochód wydo­
byto na szosę i odjechał on do Czela­
dzi.

Romans pięknej cyganki
OKRADŁA NARZECZONEGO I NOCĄ OPUŚCIŁA OBÓZ TF MO-

DRZE J O WIE.
W Modrzejowie przebyw a obecnie 

obóz cygański, złożony z k ilkunastu  
osób.

W śród cyganów powszechną ilwa 
gę zwracała 18-letnia urodziw a cy 
ganka M arjanna W łoch, na  k tó rą  
tęsknie spoglądali młodzi cyganie, za 
mieszkali w obozie.

Urodziwa cyganka nie zwracała 
jednak uwagi na zaloty swych wielbi 
cieli,- gdyż m iała narzeczonego w 
osobie cygana K olm ara, pochodzące 
go z W ęgier, z którym  m iała się nieba 
worn pobrać.

Zdawałoby się, że nic nie pi zerwie 
słodkiej idylli młodej . p a ry  cyganów.

Ostatnio jednak  w tow arzystw ie 
W łoehówny począł często przebywać 
przystojny cygan G erhard Błabka.

D ziewczyna początkowo nie zw ra 
cała na niego uwagi, w końcu 'jednak 
cygan, zlołał rozkochać w sobie ogni 
stą  M arysię i dom agał się aby ze rw a­
ła  ze swym  narzeczonym.

Rozkochana dziew czyna nie n a ­
m yślała się długo i postanow iła u~ 
ciec z kochankiem.

Onegdaj rano po obozie gruchnęła 
wieść, że W łochówna i B łabka zbiegli 
w  nocy .w nieznanym  kierunku.

Narzeczony niew iernej cłziew czy 
ny ku swemu przerażeniu  stw ierdził, 
że W łochówna uciekając sk rad ła  mu 
500 zł.

Zrozpaczony zameldował o wszy 
stkiem  policji, k tó ra  zajęła się odszu 
kaniem  p a ry  kochanków.

F o d s i ę t o w a n j e .

i sióstr
W szystkim , którzy  oddali o sta tn ią  przysługo naszej najdroższej córcef 1'r/C L

ś. p* Reni Żofnierkówny
a w szczególności przew ielebnem u Księdzu K nasiow i, K rucyjacie , nauczy 
cielsiwu koleżankom, kolegom i wszystkim, którzy  b ra li udział w odprow a. 
dzeniu drogich nam  zwłok, składam y trzykro tne  „Bóg zapłać1*

RODZICE, SIOSTRY I BRACIA.

lu*' - CC: - U; .  '

SPRAWIEDLIWOŚĆ
ZWYCIĘŻA!

POWIEŚĆ.

Był to. piękny chłopiec, o fizjogno 
m ji inteligentnej i uśmiechniętej za 
razem. Drobny, jasno-blond wąsik, za 
kręcony w górę a la V an Dyck, puszył 
się nad wierzchnią jego wargą. Ciem­
no - błękitne oczy młodzieńca w yraża­
ły  niezwykle bystrą  inteligencję i s il­
ną wolę. Mała bobrowa czapeczka, nie­
co ku lewej skroni pochylona, zręcz­
nie spoczywała na jego głowie. Idąc 
palił cygaro. Młodzieniec ów zwał się 
Bdnninl Gastel. M atki swej nie znal 
straciwszy ją w niemowlęctwie. O j­
ciec jego kupiec z M ontm artre, zmarł 
przed p 'red  czterema laty , zostaw ia­
jąc Edm undowi skromny m ająteczek, 
który  pozwolił mu wszelako idąc za 
natchnieniem, poświęcić się obranemu 
zawodowi artystycznem u, w jakim  
wiał nadzieję kiedyś, przy gorliwej 
pracy, zaszczytne zająć stanowisko.

X X IV .

Powołanie Edm unda Casteł bvło 
prawdziwem i ezczerem. Młodzieniec- 
few posiadał obok tego silną energję, 
rzadką wyflwałość. obok których 
**ikntek doskonalenia się jego, znaw ­

cy m alarstw a, zaczęli cenić prace a r­
tysty.

Idąc szybkim krokiem  po go-ci de u 
do Chevry, podziwiał te  ciepłe w spa­
niale tony, jakiem i p rzy s tra ja ła  je ­
sień przyrodę-

Gdy wchodził do wsi, wieśniacy 
w itali go, jako dawnego, dobrze sobie 
znajomego. Młodzieniec, wzajem od­
dając pokłony, szedł dalej drogą aż do 
probostwa, przed którem  się za trzy ­
mał. Przybyw szy pociągnął za dzwo­
nek, następnie przycisnął guzik um ie­
szczony w sztachetach, jakich nigdy 
na klucz nie zamykano, wszedł do ó- 
grodu. m inął w ysypaną piaskiem  ale 
ję, sunącą kuęto -wokoło traw nika  i 
zawrócił się w7 stronę warzywnego sa 
du.

Ksiądz L angier z rydlem  w ręku 
pracował. Na odgłos kroków p rzy b y ­
wającego podniósł głowę, p spostrzegł 
szy Edm unda, wydał okrzyk radosne 
go zdziwienia; zagłębił rydel w zie­
mię. jaką upraw iał spiesząc na spotka 
nie przybyłego.

— W itaj! — kochane dziecię! — za 
wołał proboszcz, dobrotliw ie otwiera-

Poważanie u ludzi, zaufanie, dobro, 
byt i spokojną przyszłość zdobę­
dziesz składając swe oszczędności 
w KOMUNALNEJ K A SIE  OSZOZĘ 
DNOŚCI pow. Zawierciańskiego w 

Zawierciu.

1 Hiilt&ssza
ol) N iesłychanej napaści na kierów , 

n ika  szkoły powszechnej w Miehalówee,
pow iatu  olkuskiego, dopuścił się ta m te j­
szy gospodarz 56-letiń A ndrzej K nap

Podczas lekcji robót w ogrodzie szkol-, 
nym , prow adzonej przez k ierow nika szko­
ły Józefa  Grzybowjcza, K nap  wszedł do 
ogrodu i począł w ym yślać i grozić pięścią 
m i kierownikowi, zarzucając m u „m ordo. 
w anie“ dzieci przez -zatrudnianie ich w o, 
grodzie.

N epoczytalnego sta rca  pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej i K nap  skaza­
ny został wczoraj przez sąd okręgowy w 
Sosnowcu na trzy  m iesiące w ięzienia z 
zawieszeniem  k a ry  na  trz y  ła ta .

(olj Przykra przygoda starosty wesel­
nego. B. p rzyk ry  w ypadek spotkał na  we­
selu u W ojciecha Siw ka w7 Jerzm anow i­
cach w dn. 26 bm. niejakiego S tan isław a 
W adowskiego.

W adowski, jako s ta ro s ta  na weselu, 
szedł z urodziw ą gosposią do kościoła z 
orszakiem  weselnym  zaraz za młodą pan­
ną. W  drodze niedaleko kościoła usłyszał 
za sobą suchy trzask  i jednocześnie przy­
k ry  ból niżej pleców. M om entalnie puścił 
tow arzyszkę i złapał się ręką za „bolące 
miejsce".

Oakazało się, że jeden  z gości p. Siw­
ka. J a n  W yport z R acław ic, m ia ł p rzy 
sobie s ta ry  rew olw er bębenkowy, k tóry  
strze la  przew ażnie w tenczas gdy niepo- 
trzeba. W yport chciał strzelić  na  w iw at 
m łodym państw u, zanim jednak  podniósł 
„m aszynę”  w górę, rew olw er niespodzie­
w anie w ypalił ran iąc  w tak  niebezpiecz­
ne m iejsce p. W adowskiego.

Kino „ APOLLO” w  Steku
DZIŚ! W  niedzielę dn. 29 i  ponie­

działek 30 w rześnia 
Rudowłosa Clara Bow w wielkim 

film ie F oxa pt.

H O P L A "
I I  film  to najw iększa senaseja  de- 

tek tyw na pt.

Zbrodnia w Trimdad
B ilety  od 25 groszy.

jąc ram iona; — jakaż p rzy jem na clla 
m nie niespodzianka! To mówiąc przy  
tu lił Edm unda do swych piersi, okry­
w ając go uścisnieniami.

—• A więc przebaczasz mi, drogi o- 
piekunie, niedyskrecję, z jaką tu  spa 
dam  nieoczekiwany? — mówił z uś­
miechem młodzieniec.

— Przebaczam , jeśli mi p rzyrzek­
niesz. że tw oje odwiedziny długo po­
trw ają...

— Aż przez cały tydzień!
— Jak to , tydzień tylko —- to za­

wiało!
— Dłużej rozporządzać czasem nie 

mogę...
— A więc niech będzie i ośm dni, 

ośm dni miłych przechadzek, szcze­
rych pogadanek.

— T party jek  w szachy — dodał, 
śmiejąc się Edm und.

— No, no! zobaczymy, czyś bie- 
glejszy w tej grze, niż w roku zesz 
lym...

—Obawiam się. żem mało w niej 
uczynił postępy.

— Lecz jesteś znużony — rzeki 
proboszcz: —  idź, pozbądź się t woich 
m alarskich przyborów, a następnie 
pow itaj mą siostrę, k tóra niezm iernie 
ucieszy się z twego przybycia.

— A którą mam nadzieję ujrzeć w 
pełnem zdrowiu-..

— Tak! Bóg jest dobrym... nieskoń 
ozenie dobrym! — ciągnął z przeję­
ciem ksiądz Langier — zesłał nam ży 
cie tak  słodkie...

To mówiąc, zaprow adził E dm unda 
do małego pokoiku na facjacie, gdzie

młodzieniec poskładał swoje przyrzą­
dy-

— Klaro... K laro! — zawołał pro­
boszcz.

— Czego żądasz, bracie? — zapy­
ta ła  kobieta, ukazując się w sieni.

— Chodź prędko... mamy gościa... 
gościa niespodziewanego, bardzo przy 
jem ną wizytę, k tó ra  cię ucieszy. Nasz 
a rty s ta  przybył.

— Edm und!! — zawołała pani p a  
uier, biegnąc ku schodom- — Ach! ja ­
każ miła niespodzianka! Lecz gdyby 
był nas uprzedził, przygotow ałabym  
mu pokój przynajm niej.

— U m yślnie nie pisałem, chcąc 
przybyć nieoczekiw any — w yrzekł 
młodzieniec, całując ręce siostry  pro­
boszcza. — I  otóż jestem  na  cały ty* 
dzień!

— Czas bardzo krótki... w ystarczy 
może jedhak  na zakosztow anie moich 
■konfitur, które tak  lubisz... — odrze­
kła, śm iejąc się pani D arier. — Czy 
teraz  poirtzebujesz czego?

— Nic... upewniam.
• — Siądziem y do śniadania. jak  

zwykle, o jedenastej. W iesz, gdzie 
twój pokój, rozgość się wńęc w nim, 
proszę. J a  pójdę wydać rozkazy Bry 
gidzie.

— Uprzedzam , iż mam wilczy ape 
ty t.

— Tern lepiej!
Tu pani D arier poszła zająć się 

p rzy rzą dzen i cm ś ni a da n i a.
— Znajdziesz m nie w7 ogrodzie — 

nzekł proboszcz — chcę skończyć kopa 
nie.

i .  e n,
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Świadczenia dla położnic 
i matek karmiącycch

Wobec- niedostatecznego jeszcze orjen- 
tow ania  sic pracownio ubezpieczonych w 
spraw ie świadczeń, k tóre p rzysługu ją  po 
łożnicom i m atkom  karm iącym , podaje­
m y poniższe w yjaśnienie:

Świadczenia te j ka teg o rji obejm ują. 
1) bezpłatną pomoc leczniczą przed, w cza 
sie i po porodzie, 2) zasiłek połogowy i 3) 
zasiłek dla m atek  karmliąćyc-li.

Zasiłek połogowy wynosi 50 prcc. prze 
cielnego tygodniowego zarobku ubezpie­
czonej za ostatn ie 13 tygodni zatrudn ie­
nia i w ypłacany jest przez c z a s  gdy po­
łożnica w strzym uje się od jiraey, nie w y­
łączając niedziel i św iąt, nie dłużej je d ­
nak niż w ciągu 8 tygodni; z okresu tego 
eónajm niej 6 tygodni przypadać winno 
po porodzie.

Za zgodą położnicy ubezpieczalnia m o. 
że udzielić joj u trzym an ia  i opieki lekar 
skiej w zakładzie d la położnic. W .ty m  
w ypadku położnica o trzym uje zasiłek do­
mowy, jeśli ma ua u trzym an iu  jedną lub 
więcej osób. zam ieszkujących razem z 
nią. Zasiłek domowy ivynosi połowę zasil 
ku chorobowego, czyli 2f> proc. przeciętne 
go zarobku ubezpieczonej.

Gdy niezdolność ubezpieczonej do p ra ­
cy przekracza okres zasiłku połogowego 
otrzym uje ona zasiłek chorobowy, t. j. 
również 50 proc. przeciętnego zarobku ty ­
godniowego.

Zasiłek dla karm iących  m atek udziela 
n y  je s t w n atu rze  w ilości l i tra  m leka 
dziennie lub w ekwiwalencie gotówko­
wym przez czas karm ienia  od ukończe­
n ia  zasiłku połogowego, nie dłużej jednak 
niż wr ciiągu 12 tygodni.

P raw o do zasiłku połogowego i zasił­
k u  dla m atek karm iących m ają  ty lko u. 
tezpie.czone* k tó re  w ciągu ostatn ich  12 
m iesięcy przed porodem  pozostaw ały co- 
n a jm n ie j przez 4 m iesiące w zajęciu, uza- 
sadniająeem  obowiązek ubezpieczenia.

Zasiłek pokarm ow y d la  czlonkliń rodzi 
ny  ubezpieczonego wynosi połowę zasiłku 
pobieranego przez położnicę ubezpieczoną

HURT. D ETAL.

SŁOJE DO KONSERWOWANIA 
OWOCÓW MARKI „IRENA4'

H. A L T MAN
Sosnowiec, Dekleria 14,

poleca Sz. K lijen te li porcelanowe 
serw isy stołowe, do białej i czarnej 
kaw y fabryk i Gisehe, szlifowane ser 
w isy stołowe 25 szt. „Hortensja'* zł.

13.— N ajw iększy wybór kompletów 
do owoców! kompotu, lik ie ru  i róż­
nych wyrobów ze szkła i porceiany 
po cenach konkurencyjnych.

o m
Gum ..?

Str. i

Dźwiękowe

KINO

MOMUS

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!
W zruszający d ram at wg. powieści V ick i B aum  pt. j  ij|

Kochałam gro
W rolach głównych: W YNNE GIBSON I PA U L LUKAS.

II film

F. P .l nie odpowiada
W rolach °'łównyeh: CHARLES IiOYER, DANIELA PAROLA

i JE A  7  Mu r a t . _______ _
W niedzielę o 11.30 PORANEK.

Od poniedziałku 30 w rześnia ZAMACH NA SKAŁŁONA.

Ofiary
. . ^  

Zamiast kwiatów, na grób naaz8g® 
legi, b. p. Beńka Gutszajna, składamy na 
Żyd. Dom Sierot zł. 5,80 (pięó zł. 80 gr.) W 
„Expresie Zagłębia'4.

Klasa 71-a  publ. szk. powsz. Nr. 8 
w Sosnowcu.

*  *  *

Uczniowie Szkoły Rzemieślniczo - Prze­
mysłowej w Sosnowcu z okazji Tmieniu p» 
D yrek to ra  w płacają w ad m in is trac ji na 
kopiec M arszałka zł. 12.35.

Ś l ą s k i e  T e c h n i c z n e  Z a k ł a d y  N a u k o w e
p r z y j m u j ą  c o d z i e n n i e  w p i s y  d o  d n i a  25.X .  d o  t r z y l e tn ie j  s z k o ł y

m i s t r z ó w  
murarskich I ciesielskich

N a u k a  o d b y w a  s i ę  w i e c z o r e m  o d  1 T s t o p a d a  d o  j 1 m a r c a .  I n f o r m a c j e  
i w p i s y  w g m a c h u  Z a k ł a d ó w  w  K a t o w i c a c h  ul.  K r a s i ń s k i e g o  3 p o k ó j  66-

Z a r z ą d  Mi e j s k i
w Zawierciu

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że w związku z przepro­
wadzanym kapitalnym  remontem ul. Paderewskiego (odcinek drogi wo­
jewódzkiej Ogrodzieniec-Niazdara od km. 5.413 do km. 7.o34) zamy 
ka ru c h  kołowy na tejż-e ulicy ml dnia 30. IX. 1935 r. aż do odwołania.

Objazd będzie się odbywał ul. Okólną, Piłsudskiego, Kościuszki.

Zakład a r ty s tycz no - rze ź b ia rsk i  
i RamisnisrsKi

JAWA ZAGÓRSKIEGO
S o s n i w i e c ,  u lica  Aleja 8. — T elefon  1 2 -4 8

W YKONYW A:
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlane z piaskowca, m arm uru  i g ra n i­
tu oraz sztucznych kamieni, roboty be­
tonowe i mczajkowe t. j. schody, stupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty 
trotuarow e, postum enty z krzyżami^ że- 
laznemi i t. p. — Wykonanie solidne 

i dogodno warunki płatności.

N r. Km. 89/35, 1730/35 r.

Obwieszczenie
K om ornik Sądu Grodzkiego w Sosnow­

cu, Ii-go  rew iru  egzekucyjnego J a n  G luzą 
stowski, zam ieszkały w Sosnowcu, przy 
ulicy P ańsk ie j pod N r. 34-a, na  zasadzie 
a rt. 602, 603 i 604 K. P. C., ogłasza, ze ce­
lem zaspokojenia w ierzytelności różnych 
wierzycieli odbędzie się sprzedaż z pub li­
cznej licy tac ji niżej w ym ienionych rucho. 
mości:

1) D nia 4_go października 1935 roku, w; 
II-g im  term inie  o godzinie 11-ej w Sosuow 
cu, p rzy  ulicy W awel pod N r. 12, sk łada­
jących się z 40.000 sztuk cegły w ypalonej 
i 150.000 sztuk cegły surow ej niew ypalonej 
oszacow'anej n a  łączną sum ę 2420 złotych,

2) D nia  4-go października 1935 roku, w 
I-szym  term inie  o godzinie 11 45 w So­
snowcu, przy ulicy N aru rc^ iS za  Nr. 30, 
składających się z ruchontości, oszacowa­
nych n a  sumę 700 złotych.

Powyższe ruchomości m ożna oglądać 
pod w skazanym i adresam i w dniu  licy ta ­
cji,
Sosnowiec, dn ia  23 września 1935 roku.'

Komornik rewiru Ii-go
JAN GHRSASTOWSKI.

Nic tak nie zdobi Pad, jak piękna i czysta  cera.
T o potęguje powab i uwydatnia wygląd m łodzieńczy. 

T ysiące Pań zaw dzięcza w yzbycie się  piegów, plam,
 s to su jąc  ------

|  Krem I mydło „ L A C T O U H ”

Do ak t N r. Km. 1886/35, 1685/35.

Obwieszczenie
K om ornik Sądu Grodzkiego w^Sosnow- 

cu I-go rew iru , zam ieszkały w Sosnowcu 
przy  A leji M. M jreekiego N r. 11, na  m o­
cy a rt. 602, 803. 804 K. P . G. ogłasza, ze 
w dniu 4 października 1935 r. o godzinie 
11-ej (nie później jednak  niż w dwie. go­
dziny) w Sosnowcu przy  ulicy P iłsu d ­
skiego Nr. 36 w składzie odbędzie się 
sprzedaż z p rze targu  publicznego w T te r ­
m in ie ruchomości, sk ładających  się % 4-> 
m tr. sześć, kantów ek sosnowych, szafy  i 
stołu, oszacowanych n a  łączną sum ę zł.
2.280.

że w dniu 4 października 19-jó r. o Si­
dzinie 11 (nie później jednak  niż w d ™  
godziny) w Sosnowcu przy  u licy  i  tisną- 
skiego Nr. 36 w składzie odbędzie się 
sprzedaż z p rze ta rg u  publicznego w 1-ym 
term in ie  ruchomości, składającym i się < 
różnych desek i m ateria łów  drzewnych, 
oszacowanych' na łączna sum ę zł. •

Powyższe ruchom ości oglądać moz ia
pod wskazanym  adresem  w dn iu  licy tac ji 
wz. K om ornik (—) F E L IC JA N _ M I LLER.

Sosnowiec, dn, 25 w rześnia 193.) r.

DLA PALACZY -  SMA­
KOSZÓW

sklepy tytoniow e polecają 
gilzy do papierosów z trze­

ma watami

znawców o

s

Nr. Km. 492, 655-6/35 r.

Obwieszczenie
K om ornik Sądu Grodzkiego w Olkuszu 

P io tr  S ło ta  na  mocy art. 604 K. P . O. ob­
wieszcza, żo odbędą się następujące łicyta_ 
cje ruchom ości:

1) w dniu 9 października od, godz. 9 r a ­
no w W olbrom iu u Josefa-M endla Weł- 
g rina, sk ładających się z wszelkiego ro ­
dzaju skór, oraz szafy na ubran ie  fo rn i­
row anej, zegara ściennego, otom any i ży­
randolu, oszacowanych na łączną sumę 
2343 zł. 92 gr.

2) w dniu  14 października 1953 r. od 
godz. 10 rano w Olkuszu R ynek u  Moszka- 
Jo ska  F renk la , składających się z tow a­
rów ga lan te ry jnych , towarów spożywczych 
m aterja łów  piśm iennych, przyborów szkol 
nych oraz m ebli, oszacowanych n a  łączną 
sumę 2902 zł. .

L icytacje wym ienione odbędą się od 
połowy ceny oszacowania. Ruchomości 
m ożna oglądać w dniu licy tacji, w m ie j­
scu i czasie wyżej podanym.
Olkusz, dnia 26 w rześnia 1935 r.

Komornik PIOTR SŁOTA.

fab ryk i: E. PA SC H A L SK I 
i S-KA, Radom.

N r. Km. 469/34.

Obwieszczenie
K om ornik  Sądu Grodzkiego w d ą b ro ­

wie Górniczej I-go rew iru, S tefan  Ąlciu- 
mowicz, m ający swoje biuro przy ul. Ko. 
ściuszki Nr. 34 obwieszcza, ze na pokrycie 
należności Łazarza Chazanowicza w s u ­
mie 7.000 zł. z procentam i i kosztam i zo­
staną  sprzedane z publicznej licytacji p ra  
wa do połowy nieruchomości, położonej w 
Dąbrowie Górniczej, p rzy  ul. Królowej 
Jadw igi, Nr. 37r stanow iące współwła­
sność dłużniczki C haji U dli B rokm an. 
N ieruchom ość ta posiada urządzoną księ­
gę hipoteczną, oznaczoną Nr. rep. hip. Ji, 
przechow yw aną w W ydziale H ipotecz­
nym  przy Sądzie Grodzkim w Będzinie.

Cała nieruchom ość praw a (lo połowy, 
k tó re j przeznaczone są do sprzedaży, slita 
da siię z placu o przestrzeni 105 pr. kw. 
oraz następujących  budynków.

1) dom piętrow y i przyległy  do niego 
parterow y m urow any z cegły o 25 u b ik a ­
cjach, kryty papą, pod schodam i kom órka 
i sień drew niana, od zachodu przylega d re  
w niana piętrow a przybudów ka ua palach. 
F ro n t od ulicy uzupełn ia ją  p rzy legające 
do budynku 2 sklepiki (budki) drew niane.

2) oficyna m urow ana o 2 ubikacjach  pod 
piwniezowa, k ry ta  papą, oraz przybudów­
ka drew niana na sień ze schodami.

3) oficyna drew niana przy leg ła do b u ­
dynku, p iętrow a, k ry ta  papą, przyj! egló 
schody na piętro, drew niane z p r z e d s i o n ­
kiem  na parterze, kom órka oraz przybu­
dówka drew niana parterow a na sień.

4) 5 kom órek m urow anych, k ry ty ch  pa 
pą, zniszczonych.

5) 4 kom ór kii drew niane, k ry te  papą.
6) 4 ustępy  drew niane, k ry te  papą.
7) szopa i s ta jn ia , k ry te  papą  w stan ia  

zniszczonym.
8) Dw a śm ietn ik i m urow ane i  drew nia 

ny.
9) dwie kom órki drew niane, k ry te  pa­

pą w stan ie  średnim .
10) kan to r drew niany, k ry ty  papą.

Z ogólnej p rzestrzeni 105 pr. kw. plac 
około 50 pr. kw. zajęty  j^/.t na skład dr/y 
w a, w ydzierżawiony Szlam ie HerszlikowS 
Halpei-nowi, 4 szopy wzuiesioue na w y­
dzierżawionym  gruncie, oraz parkan , oka­
la jący  te  50 pr. placu sprzedaży nic u le ­
gają, jako stanow iące własność S. H ąl-
perna. . .

L icy tacja  odbędzie się dn ia  o0 pazdzcec 
r.ika 1935 r. od godz. 10 rano w_ Sądzie 
Grodzkim w Dąbrowie Górnliczej.

N ieruchom ość w całości została oszaco 
w ana na sumę zł. 57.416, a zatem praw a 
C haji U dli B rokm an do te j nieruchom o­
ści wynoszą cenę zl. 28.708, zaś eetia 
wywołania wynosi 21.531 zł.

W ysokość rękojm i, jak ą  licy tan t, przy- 
siępujący do przetargu , powinien złożyć, 
wynosi 10 proc. oszacowania t. j. 2871 zl.. 
z zaznaczeniem, że rękojm ia pow inna byó 
złożona w gofowiźnie albo w takich papie 
ia c h  wartościowych, bądź w książeczkach 
wkładkowych iinstytucyj, w których wol­
no umieszczać fundusze m ałolotnich i ze 
pap iery  wartościowe przyjęte będą w w ar 
tości trzech czw artych części ceny gieł­
dowej. .

P rzy  licy tac ji będą zachowane ustawo 
we w arunki licytacyjne, o ile dodatkowe® 
obwieszczeniem publicznem  nie będą poda 
no do wiadomości w arunki odmienne.

P raw a  osób trzeclich nie będą przeszko 
do do licy tac ji i przysądzenia w łasności 
na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jożcll 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że w niosły powództwa 
o zwolnienie nieruchom ości lub je j czę. 
ści od egzekucji i że uzyskały postanowią! 
nie właściwego Sądu, nakazująca zaw ie­
szenie egzekucji.

W  ciągu ostatn ich  dwóch tygodni przed 
licy tac ją  wolno oglądać nieruchom ość W, 
dni powszednie od godz. 8 do osiem nastej, 
ak ta  zaś postępow ania egzekucyjnego 
przeglądać w Sądzie.

Komornik Sądu 
STEFAN ALCHIMOWICZ.



Sir. %  C > %  26fr

^ W Y C H O W A N IE
KONCESJONOW ANE kursy kroju, szy . 
eja i m odelowania Zaborowskiej przyjm u­
ją  zapisy uczenie. Krój nowoczesny Aka- 
clemji Parysk iej. Kończącym  świadectwa  
prawne. Przyjezdnym  zniżki. Przy szkole 
in ternat. Sosnowiec, P ils udskiego 16. 
DŁUGOLETNIE koncesjonowane kursy  
kroju, szycia, m odelowania Flornyn.y Sty- 
puików skiej, Sosnowiec, ul. P iłsudskiego  
80! Zapisy uczenie codziennie. Kończącym  
św iadiclw a prawne. Przyjezdnym  zniżki. 
PR ZY JM U JE zapisy uczenie na roczny 
kurs szycia, kroju. Sosnowiec, Barbary  
Nr. 17. Sow arzyszenie Mlodz. K atoliek.
Żeńsk. w S tarym  Sielcn. • __________
ŻEŃSKIE kursy kroju, szycia, m odelowa  
»ia  N ata lji S typulkow skiej w Sosnowcu, 
Piłsudskiego 14. Przyjm uje zapisy. P rz y .
jezdnym zniżki 75 proc. Oplata ratam i._
KRY fortepianow ej udziela w ykw alifik o­
wana nauczycie1 ka, D yplom  K onserw ato­
rium  W arszawskiego. P ostępy zapewnio­
ne. Sosnow iec Dęblińska 7 m. 15. Tel. ‘2-58.

POTRZEBNA zdolna posługaezka, pierw ­
szeństwo z Pogoni Orla 26 m. 13._________
PRZYJM Ę panienko do nauki fryzjer- 
stwa damskiego. Sosnowiec, P iłsudskiego
% „Roma".________ '
PO SZUKUJE sprzedawców nowych arty­
kułów spożywczych. W ysoki -z5rsk zapew­
niony. Zgłaszać się w poniedziałek popo- 
ludniu. Sosnowiec, Jastrzębia 6 m. 3. 
PRZYJM IEM Y em erytowanego urżędni. 
ka do ))racy Biurowej za kaucją do 1000 
i l .  Oferty „Amor" Sosnow iec, B ędzińska 30 
POTRZEBA czeladzi szewskich na roboty 
różne skórzane. Górnicza 27, Mąkowski. 
POTRZEBNA rutynow ana sklepowa, do 
wędliniarni. Będzin, M ałachowskiego 1.
Iwański._________________________
POTRZEBNY czeladnik stolarski na ro­
boty fornierowane. Sosnowiec, K ow alska
plac K ościelny, Maj.

W YKOŃCZARKA do kuśnierza potrzeb, 
na od zaraz. Dąbrowa Górnicza, ul. Sobie.
skiego 15. K iwkowicz._____________________
POTRZEBNA pokojowa bezwzględnie u- 
czciwa m ożliw ie z szyci enn Pogoń, ul.
Żytnia 8 róg Reym onta._________________ _
5 PAŃ reprezentatywnych, {wymownych 
ponad lat 25 znajdzie stałe za jecie. Zgło­
szenia 7, dokumentami d. 9/IX  Sosnowiec, 
P iłsudskiego 14-a p. T lew a od godz. 10 — 
13-ej.

tam o m ający nne- 
napiszą: „Ęxpres‘*

DO wynajęcia pokój um eblowany z wy  
godam i. W iadomość P iłsudskiego ‘25, 
Peweker.

BIU R A LISTK A  zdolna potrzebna do za­
kładów w apiennych Józefa Pal osińsk ie­
go, Sosnowiec - Środula, ul. B olesław a  
Prusa.

PO SZU K U JĘ pokoju umeblowanego, o- 
uobne wejście, z ealodziennem  utrzym a­
niem na Starym  Sosnowcu, lub uh R ej­
monta. Zgłoszenia do adm inistracji. 
M IESZK A N IA . 5—3—2 pokojowe z w ygo­
dami do w ynajęcia. W iadomość Sosnowiec 
Gen. Bem a 4 u dozorcy.
M IESZK ANIE jednoizbowe do w ynajęcia. 

.Sosnowiec, P iłsudskiego 108.
POKÓJ do w ynajęcia dlą 2 panów ealo- 
d z i punę utrzym ahie. K ilińsk iego 11 ni. 10. 
POKÓJ z kuchnią do' w ynajęcia frontowe. 
Będ-zin, Zagórska 53.
BO wynajęcia od 1-go listopada lokal 
■wielkości, około 500 mtr. wraz z m ieszka­
niem 2-eh pokojowym  i kuchnią i 2 pokoje 
na biuro, oraz duży plac w całości lub czę­
ściowo, znajdujące się w Będzinie przy ul. 
Narutow icza obok poczty. W iadomość u p. 
Przcrowskiego w Będzinie. M ałachowskie 
go 10.
PRZYJM Ę na m ieszkanie 2-eh mężczyzn, 
Będzin. Górna 3 im 7.
WSZYSCY w łaściciele  
szkania do w ynajęcia  
Dąbrowa ..M ieszkanie“
PU KÓJ z osobnem w ejściem  do w jn aję-  
cią. W iadomość w adm inistracji. 
PO SZ U K U JE  pokoju um eblowanego w  
Będzinie. Zgłoszenia z podaniem  warun­
ków do ..Expresu“ Będzin dla .,T. RN 
DO W ynajęcia pokój ewent. dwa. n adają­
ce się również na kaneelarję adwokacką 
lub gabinet lekarski. 2 m inuty od dw or­
ca Zgłoszenia ,.Pokój‘(.
POKÓJ z kuchnią ..do wynajęcia. Sosno­
wiec. Rybna 5. TT-sień.

SZ uK AM  pokoiku um eblowanego od za . 
raz ,może być wspólnie. Z głoszenia do ad­
m in istracji „J. Z.‘‘ _____ _____________
2 POKO JE, kuchnia i przedpokój z w ygo­
dami do w ynajęcia. Sosnowiec, R ybna i).

K U P N O
W ^ IS P P Ż E D A Z

K A FL E  białe w cenie od 20 gr. sprzedaje
kall arnia Z ielińsk iego w S iewierzu.______
DOM do sprzedania i  o ficyna z ogrodem. 
Gmina Zagórze Józefów, Józefow ska 54. 
K U P IĘ  m ałą szafę używaną, n iedrogą na
książki. W iadom ość w ad m in istraćji.____
BO sprzedania dom z ogrodem  i zabudo­
waniam i. W iadom ość Ząbkowice, S ikorką
Reutt.   __________________________
K A F L E  białe, kolorowe, p ły tk i ścienne 
glazurowane, cegła  szamotowa, oraz wszel 
kie przybory do pieców sprzedaje n a jta . 
niej Zajdler Stary.SosnowieC, Stara 4,
te le f. 13-63. ■    _ _ _ _ _ _ _
H AR M O N JA  stolikow a firm a „Kupis** 
W arszawa sprzedam okazyjnie niedrogo, 
byle zaraz. W iadomość najpew niejsza w 
niedzielę. Sosnowiec, Pogoń, Pszenna 16
m. 5.    _
SAMOCHODY angielsk ie m odel 1636

„Crossley"
dostarcza Biuro sprzedaży

„Motoryzacja"
K atow ice, Raciborska 48. Telef. 313-49.___
SPRZEDAM  harm onję stoliczkow ą dobrą
Czeladź Nowa Kolon ja  16, Jan  Lata._____
O KAZJA radjoaparat nowoczesny siecio ­
w y nowy tanio sprzedam. Sosnowiec, Swo-
bodna 20._______ __________________________ _
DOM sprzedam 5 ubikacji tanio Zagórze, 
W iejska 5. W iadom ość u g ospodarza. 
ZAKŁAD tapicerski Sosnowiec, Modrze- 
jowska 7. Kozetki, tapczany, m aterace no­
woczesnego stylu , ceny niskie, w arunki do
godne.______ ___  ________  _________
SZAFĘ, łóżka, stół, kredens pokojowy, ku­
chenny, m aszynę sprzedam. Sosnowiec,
F lorjań sk a 11 m. 41 .  _
MOTORY angielskie

'„Crossley"
gazowe i ropne dostarcza B iuro sprzedaży

„Motoryzacja"
K atow ice,.R aciborska 48. Telef. 313-49.___
,,BE Ć H ST EIN A ‘‘ fortep ian  króciutki, prą  
w ie nowy, okazyjnie sprzedam. Sosnowiec,
Towarowa 9—10.    . _
H A R M O N JĘ stoliczkowe chrom atyczne  
ręczne, pedałowe sprzedaje, reperuje. So- 
snowiec, P ogoń, Czeladzka 17, Tomala. 
SPRZEDAM  sklep w dobrym punkcie i 
trochę towaru. Sosnowiec, P iłsu d sk iego  72
m ieszkania 1._________  _   _ _
SPRZEDAM  8 m órg ziem i w jednem  ka­
w ałku w K oziegłowach. W iadom ość „E x­
press Dąbrowa.
SPRZEDAM  zaraz nową budkę przenoś- 
ną. W iadom ość „Expres Zagłębia** Będzin. 
M AG IEL do sprzedania w dobrym  stanie.
Zagórze, K ościelna 32.____________________
S K L E P do sprzedania spożywczy.- W iado­
m o ś ć ^ ^  adm inistracji.____________________
ZAW IADAM IAM Y P. P., że nasze nąjpo  
czytiuiejsze czasopismo ■— dwutygodnik  
„Amor" B iura M atrym onialnego, jest do 
nabycia u sprzedawców gazet (cena 20 
gr.). Redakcja „Amor‘‘ Sosnowiec, Będziń  
ska 39, telefon  14-49, dawniej K am ienna  
6. Odsprzodawcy czasopism a pożądań.. 
HARM O NJĘ stoliczkową K upisa sprzeda 
okazyjnie Tomasz Zygiert, Gołonóg, Pod­
lesie.
M ASZYNA z calem urządzeniem  do sprze 
dania przy kopalni F lora w domu B rna. 
W jadom ość Podlesie Nr. 9, W ar tak. 
SPRZEDAM  w Ogrodzieńcu za zł. 1000 — 
2 m orgi pola ornego, 6 m órg lasu  oraz 
plac pod budowę. Dąbrowa G., Kr. Jf.dwi- 
gi 22, Marja Babenda.
M ASZYNĘ Singera m ęską krawiecką  
sprzedam. Sosnowiec, M ałachowskiego 30 
Jędrusęk .______________
SPRZEDAM  dom parterowy. Czeladź, ul. 
P ierackiego 22. W iadom ość na m iejscu. 
O K A Z YJN IE sprzedam ' aparat radjo.wy 
dwulam powy kom pletnie nowy. albo za­
m ienię na rower z dopłatą. Sosnowiec, 
Średnia 4 m. 2..
K A W IA R N IE  w  dobrym punkcie sprze­
dam zaraz. W iadomość .E xp res Z agłę­
b i a j  ____________
SPRZEDAM  r'adjo sieciow e' 4-eli lampo- 
we. W iejska 14 u dozorcy.
MASZY"NY do szycia za gotówkę i na 
ra ty  na dogodnych warunkach po'ec.a 
sklep m aszyn do szycia Ludwik TTarlak, 
Sosnow iec, M odrzejewska 37.

S K L E P  kupię lub odnajm e W iadomość 
w adm inistracji ..Expre.su Zagłębia,-'. — 
Tam że ruchomości p iekarskie do sprzeda 
n ia .

Okulary 2 zło te
P asu je  bezpłatnie do oczu. .Takubiński 
M odrzejewska 39, Sosnowiec.

Najwygodniejszą p o ­
dróż po świecie od- 
będziesz słuchając au­

dycji radjowych. 
Dabrą i silną audycję 
da Ci tylko S IE C IO ­
WY O D B I O R N I K .

Bezpłatne demonstracje najnowszych typów fabryk: „TELE- 
FUNKEN", „PHILIPS" i „ELEKTPIT“.sq uskuteczniane w sk le­

pie Elektrowni.

Elektrownia Okręgowa
w  Zagłębiu Dąbrowskśem, Sp. Akc.

SPRZEDAŻ: Sklep okazyjnie g a la n tery j­
n y  u lica M odrzejowslta 6.000 zł. Dworów, 
Folw arków , Gospodarstw rolnych, Domów  
m iejsk ich  i  placów. Sosnow iec, M ościckie 
go 12 (przy Stow. W łaśc. N ieruchom ości)

O to m a n ę
m akietow ą, tapczan okazyjnie tanio sprze 
dam. Zakład T apicerski Sosnow iec, I go  
M aja 14, Tom czyk.
PIEC  w apienny Józefa  P alu siu sk iego  S o­
snowiec — środula , Prusa nr. 8 .poleca wa  
pno wysoko - procentow e z pieca H offm a-  
nowskiego, jak rów nież m iat i wapno la ­
sow ane z dostawą i na m iejscu. Ceny  
konkurency jn e . Telefon  nr. 12-67. 
LA U BZEG Ę nożną sprzedam  tanio  spo- 
•wodu wyjazdu. W iadom ość w adminj- 
sracji ..Expresu".

WAPNO
budowlane, 1-go gatunku, w ysokoprocen­
towe, palone w  piecaeh k ręgorych . Wa- 
piennik i , Brynica*', Czeladź, Telefon '20. 
M A SZY N A  do p isan ia  firm y „M ercedes1* 
okazyjnie do sprzedania oraz m otocykl 
„H arlej DawidsoiP z  przyczepką 100 cm. 
W iadom ość Sosnowiec, ul. Czysta 7. Wł. 
N iepoń .  -
R A D JO  trzech! ampo we sprzedam. Będzin, 
Żwirki i W igu ry  5 m. 5.

NOW Y dom m urow any z w ygodam i, 3 u- 
bikacje sprzedam bardzo tanio. W iado­
m ość „E xp res“ Dąbrowa.
SPR ZED AM  dwa domki, lub jeden cena  
przystępna. Dąbrowa Szwedzka 12 .' owak.

Z G U B IO N E  
D O M

F A L F U S  JA N  zgubił książeczkę wraz z 
leg itym acją  w ydane przez U bezpieczalnię  
w Sosnow cu oraz dowód osobisty wyda- 
n y przez gm inę Olkusko - Siewierskii- 
A N B R Ż E J JĘ D  R U SZ E K  uniew ażnia  
zgubione w eksle in  blanco: 2 po dw ieście, 
jeden  ICO złotych, żyranci: Józef Haim ,
Jan  H aim , Jad w iga  Jędruszek. 
FR A N C ISZ E K  K Ł U S A  zgubił książkę 
wojskow ą w ydaną przez P K U . Będzin. 
GAJOS A N TO N I zgu b ił leg ity m a cję  bez­
robocia w ydaną w Strzem ieszycach.

M ATRYM O NIALN E
STARSZY kawaler m a swoj dom poszu­
kuje m łodej w dow y bezdzietnej, która m a  
trochę gotów ki do prowadzenia interesu.
O ferty
ler“.

„Expres"* Sosnow iec pod „Kawa-

R O' £  Ń  E
ODDAM na w łasność 2-łetnią dziew czyn­
kę. nieclirzczoną. W iadom ość „E xp ies“ B ę­
dzin. L
PR Z E D SIĘ B IO R C A  budowlany z kapita­
łem , do postaw ienia domu m ieszkalnego  
na czystym  hipotecznie placu w śródm ieś­
ciu  Sosnow ca potrzebny. Część gotów ki 
posiada w łaściciel. Zgłoszenia fil ja  Będzin
snb „lO.tKKK . _________    _
DO P. T. Publiczności! O ndulację trw ałą  
w ykonyw uje się w edług najnowszych m e. 
tod., stosow anych zagranicą, najnowszym  
aparatem  sprowadzonym  z zagranicy dla  
udogodnienia P. T. Publiczności. Z powa. 
żaniem  „Bom a‘< Sosnowiec, P iłsu d skiego 2. 
M A ŚA ŻY ST K A  robi m asaże całkow ite i 
częściowe. Dąbrowa. Sobieskiego 26, M a­
ciąg  Msrją . ' •
BIUR O  pisania podań, przepisyw ani « ma 
szynow e K arola Stankiew icza, czynne co­
dziennie, M ościckiego 9.

OSTRZEGAMY przed kupnem  gru n ta  
przy kopalni P ia sk i od m ałżonków P ilar­
skich, poniew aż sprawa w sądzie. Sukcese- 
ąow ie Skow rońscy Ł akom ild . 
P O SZ U K U JE  się koncesję na skład wó­
dek w D ąbrowie. W iadom ość „Exprcs**
Dąbrowa. _______________________
P A N O W IE  szukając gospodyń .do prowa­
dzenia domu napiszą. „E xp res“  Dąbrowa
„P ryw atn y  swat". _________________
D N IA  29, 30 w rześnia i  1 października  
„św in iob jc ie‘‘. Zapraszam  Szanowną Kls- 
entelę. Z jioważaniem  M ichał Dudek. 
PR A C O W N IA  sukien i okryć dam skich  
„ Ju lja ‘< 3-go .M aja 9. Przyjm uje: suknie, 
kostjum y, palta, spódniczki, bluzki, szla- 
froczkh_ Rob ot a_soljdna. C eny1 j)rzy.h(;pne. 
DYPLOM  OWA N A kosm etyczka Ewa  
H am burgerow a „KALOT E C H N IK A “ Sra> 
snowiee, P iłsu d sk iego  12, tel. 11-45. Ra­
cjonalne leczenie i  p ielęgnacja  cgry. Usti 
w anie w ągrów , zmarszczek. M aseczki bal 
sam iczne, upiększające-; Trw ale p rzyci esi 
n ian ie brwi i rzęs, system em  paryskim .

H U M O R

m

— Ta krówka jest przyzivyczajoft* 
do zdjęe, grała już dwa razy yfówną 
rolę w filmach zwierzęcych.

PIĘ K N O D U C H Y  M IĘDZY SOBĄ.
—- W czoraj do trzeciej w nocy tw orzy­

łem !
— Będzie panu wdzięczna..
— Potom ność?

—- N ie, elektrownia!...

JESZCZE L E P IE J.
— R ysun k i m ego brata są bardzo po­

szukiwane.
— Tak, a m ego nawet odciski palców-

ZNA GO.
Olek w rócił znowu po dw unastej do do 

mu.
— W iesz, kochanie — m ów i do żony —< 

gdzie byłem ?
— W iem , ale pom im o to m ożesz śmia„ 

lo opowliedzieć sw oją bajeczkę.

AD SZTUBA.
N auczyciel w yjaśn ił pojęcia: „flora", 

„fauna". Chcąc się przekonać, czy ucznio­
w ie dobrze go zrozum ieli, pyta:

— Chrupczałka! Daj m i przykład flory 
i fauny!

— Zając z buraczkam i, psze pana pso 
ra!

Drukowano farbą rotacyjną fabryki fa rb  d r u k a r s k ic h  „Pigment" w W arszaw ie  Sp . Akc.
W y d a w c a  H e le » a  Mpijsiorf-fea. Bruk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1. K e d a k to r  o d p . T a d e u sz  L ip sk i.


